
Konferencja genewska 4 ministrów 

Problem Niemiec 
i bezpieczeństwo europejski~ 
tematem trzeciego 

Od poniedziałku dyskusja nad 
posiedzenia 
sprawą kontaktów 

między Wschodem i Zachodem 
GENEWA. W sobotę w godz. 

15--19 odbyło się trzecie z kolei 
pooiedzenie konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicznych. 
Po.siedzeniu przewodnic&yl mi­
nister Mołotow. 

konferencji, jak i na temat in­
nych zagadnień. 

GENEWA. Onia 29 bm. w go­
dzinach przed.południowych w 
siedzibie brytyjslriego ministra 
spraw zagranicz.n~h Mac Mllla­
na odbyło się spotkanie miru­
strów spraw zagranicznych trnech 
mocarstw zachodnich. Omawiali 
oni propozycje rządu radzieckie-

Cena wra2 t •• PANORAMĄ» 30 gr 

FilmowC"Y 
francuscy 

w Warszawje 

Czterej ministrowie spraw za­
granicznych omawiali w dal­
szym ciągu p ierwszy punkt po­
rządku dziennego. Pierwszy 
przemawiał sekretarz USA Dul:.. 
!es. po nim Pinay i Mac Millan. 

Ministrowie brytyjski i :firan­
cuslu wystąpili .z mową obroń­
czą na rziecz paktu atlantyckie­
go. 

go w sprawie bezp ieczeństwa · Rok Ili 
europej6kiego i Niemiec. 

Łódź, 30 i 31 października 1955 r. Nr 260 (674) 

W Warszawie bawiła pnejazdem z Moskwy do Pa.ryża STU­
pa filmowców francuskich. Goście francuscy z wielkim uin­
teresowaniem zwiOOza.li stolki: oprowadza.ni przez inż. .Jan­
kowskiego. Na zdjęciu - Danielle Darrieux oraz Gerard 

Philipe z malion..1'1\ zwiedza.ją. Nowe Miasto. 

Jako ostatni za.bra~ .gło.s mi­
n isler Mołotow, wyrazaJąc pcze­
konanie, że należy ooiągnąć po­
rozumienie w sprawie bez.pi<:­
czeń.stwa wszy1>tkich narodów 
Europy. 
Najbliższe czwarte z kolei po­

s iedzenie wyznaczono w ponie­
działek na godz. 15. Tematem 
obrad będzie tl."ZleCi punkt po­
<ządku dziennego tj. za.g:adnie­
r.ie kantaktów między Wscho­
dem i Zachodem. Po wstępnej 
dyskusji sprawa ta będzie prze­
kazana komisji ekspertów a mi­
nistrowie powrócą do zagadnie­
nia bezpiecreństwa europejskie­
go i Niemiec, a jako ostatnia 
będzie oma.wiana sprawa roz­
brojenia, figurująca jako drugi 
punkt porządku obrad konfe­
rencji. 

GENEWA. Po robotnim posie­
dzeniu ministrów spraw zagra­
niczn~h czterech mocarstw, irtó 
re trwało 4 giodzii.ny, pr7Je!Woci.."li­
czący delegacji radzieckiej mi­
nister Mołotow odbył rormtOWę 
z brytyjskim minietrem spraw 
zagr.ini~h i srefem delegacji 
bcytyjskiej Mac Mi-llanero. 

Po zalroóc:reniiu spotkania <>­
publikowano komunikat, k tórv 
glooi, fo obiad miJnistrowie doko­
nali kró11d.ej wymiany poglądów 
zarówno na OO!nat problemów 
będących pnedmiorem obrad 

Delegacja rządowa 
Indonezji w Indiach 

DEt.RL W Indiach l)l'U!bywa 
od kilku dni :indonezyjS"k:a dele­
gacja r:ządowa Z W~l­
tem Ha.tta na C?Jele. 

Dnia 28 bm. przybyła do Del­
hi ~yjBka delegacja WQj­
skmw., na której ~e stoi 00-
wócka marynarki wojennej In­
donezji admirał &!bijekto. 

Podpisanie 
układu handlowego 
między 
Polską Holandią 

W ARS ZA W A. - W dniu 29 paź­
dziernika .br. został podpisany w 
Warszawie układ handlowy i plat­
niccy między Polską Rzecząpospo­
litą Ludową a Królestwem Holan­
dii. Układ ten jest ważny na okres 
od l sierpnia 1955 r. do 31 lipca 
1956 r. I zawiera klauzule automa­
tycznego przedłużania na dalsze 
okresy roczne. 
Głównymi towarami przewidzia­

nymi w eksporcie z Polski do Ho­
landii są: wyroby walcowane, sto­
py żelaza, maszyny I obrabiarki, 
chemikalia, szkło I artykuły cera· 
micme, drewno, nasiona i różne 
artykuły rolniczo-spożywcze. 

Import z Holandii obejmuje: n; -
s iona, tłuszcze techniczne, nawozy 
fosforowe. chemikalia i farmaceu-
1 yki, artykuły przemysłu eleklro­
lechnlcznejJO, śledzie oraz szereg 
Innych artykułów przemysłowych I 
-olniczo-spożywczych. 

Na zcljęeiu: Ogólny widok 
sali obrad konferencji mini­
strów spraw zagra.niemych 
wiełlddi mooarsłw w Ge-

newie. 
CAF - telefoto z GEnewy 

Stały przedstawiciel 
Francji w ONZ 
powr6cił do N. Jorku 

NOWY JORK. W dniu 29 bm. 
powróci! do Nowego Jorku .sta­
ły przedstawiciel Francji w ONZ 
Alphand. 

Jak wiadomo, Alphand wraz z 
pozostałymi czlonkami delegaqi 
francuskiej Z08tal odwołany z 
Nowego J<>l"ku na znak protestu 
przeciwko wniem..czeniu sprawy 
Algeru na porządku dziennym 
obrad X sesji Zgromadzema 
Ogólnego NZ. 

Otwarcie targów 
w Delhi 

NEW . DELłfi. - W sobotę, 29 
bm„ premier Indii J. Nehru otwo­
rzył indyjlikie targi przemysłowe 
- pierwsze teqo rodzaju w Indiach, 
największe dotychczas w Azji I 
Afryce. 

O qodzinle 10 rano - przed ofi­
cjalnym otwarciem premier Nehru 
przybył na targi, 

Przed pawilonem p_lskim powi­
tał premiera Nehru przewodniczący 
polskiej deleqacji rządowej, mini­
ster K. Dąbrowski. 

Ofensywa woisk francuskich 
w górach Riff załamała się 
Działalność powstailców w Algerze 

PARYZ. - Jak donosi Agencja 
France Presse, rozpoczęte przed :tU 

dniami w górach Rlil operacje 
wojsk kolon\7.a torów przeciw silom 
powstańczym, zostały w dniu 28 
bm . przerwane. Przyczyn. dla któ­
rych lak szeroko przez kolonlzalo· 

Zjednoczenie 
C:lf» z Ał,L 

rów zapowiadana ofensywa utknę· 
la na martwvm punkcie, agencja 
nie podaje. Ogranicza się jedynie 
do stwierdzenia, że 26 bm. doszło 
na terenie Riff do większego star­
cia między wojitkami francuskimi 
a powstańcami. w wyniku którego 
po obu stronach są zabici I ranni. 

Działalność powstańców w po­
łudniowej części Algeru trwa. W 
Tejonie Azazga powstańcy qstrze­
lali samochód ciężarowy wiozący 
i:andarmów francuskich. Do starć 
z powstańcami dosdo również w 

NOWY JORK. - Wielka cen- reionach Constanline. Phllippev!De 
trata związkowa CIO zwołała do i Bounle. 
Nowego Jorku na dzień 1 grudnia Demonstracje ludności marokań­
br. z!azd, na którym zostanie o- skiej doma!lalącel się powrotu na 
mówione zaąadnienle wspólnego tron b. sułtana Ben Jussefa odby-
5\atutu zjednoczeniowego tej cen. walą się nadal w wielu mielsco· 
łrali z AFL. Termin 1jazdu zjedno. wośclach. międzv lnnvmi w Casa­
czenloweQo obu centr~! związko- blance, Marakeszu, Fezie, Sale, Ra­
wych został wyznaczony na 5 qru- bacie, Meknes. Azrou i Oulrla. Do 
dnia br. Zjednoczone organizacje starcia międ1Y domnnslrautaml a 
reprezentować będd raiem 15 mln nolicią dos?lo w Oujda, gdzie 
ftfonków fCIO liczy 5 mln człon. dwóch marokaiiczj°k•\w zostało za· 
ll6w, AFL - 10 mln cdonków). bitych, a 19 rannych. 

~ mi-*>Wna błotu 32 
prz;y ul. Wiel"1lbawej składa się 
z 80 im. Na pa.Merze i I pie­
łrze łegio budynku znajd7je 
się żłobek, na 80 dzieci, w:zą­
d'Wlly na W'Łći.:- żlobka. 101 n.a 
Słacym Mieście (dokumentll.flja 
powtal.'7.aln.a). otrzyma Oli 3 ob­
szerne sale na I piętrze i % 1•.a 
pariene. Dla większej wygody 
zainstaluje się dwie specjalne 
windy do łr.a.nsportowa.nia. żyw 
ności . .Jutro. 31 października -
jak zapewnia nas kierownik bu 
dowy Stefan Bis - żłobek 70-
sta.nie odda.ny do użytku. 

Opodal żłobka buduje się ko­
tłownię zda.la.czynną, która. za­
silać będzie eale tułejsze osie­
dle. Kotły powinny być nnpn­
Ione 1 listopada., wątpimy j~d­
na.k czy kotłownia. w tym dniu 
ruszy. Pracownicy ZIS nie m.i­
ją J)Odsta.woweg>0 materiału do 
spawania. rur - tlenu i a.ceiy­
lenu. Roboty grożą więc wstrzy 
maniero. Okazuje się, że bra.k 
tego materiału uniemożliwi 

Utworzenie 
tymczasowego 
rządu Saary 

BERLIN. - Dnia 29 bm. odbyło 
si41 posiedzenie landtagu (parla­
mentu krajowego} Saary. 

l.aAdtag Saary zatwierdził Wel­
scha na stanowisko premiera tym­
czasowego rządu. Przeciwko Wel­
schowi głosowali deputowani ko· 
munlstycz:nl. 

Landtag postanowił również roz­
wiązać 17 grudnia br. obecny par­
lament krajowy, a następnego dnia 
przeprowadzić wybory do nowego 
tandtagn. 

„Nowy" rząd 
w Wietnamie płd. 

równiri rMP&lenie kotłowni 
przy ul. Drukarskiej. 

Wytwórnia. Ga"Zów Technfoz­
nych tłumaczy sii: brakiem kar 
bidu, bez którego nie D10źe wy 
rabia.ć acetylenu. Wojewódzka 
Wytwórnia. Wyrobów Chemir.7-
nych na 12 ton zamow1onego 
karbidu, do.starczyła ..• 100 irg. 

Sprawa jest pilna. Bez tlenu j 
i acetylenlJ kotłownie nie ~u­
szą. Toteż Wytwórnia Gazów 
Techni-cuiycb powinna. ueaii­
zować jak najszybciej zamó­
wienia ZIS. (Kr-ski) 

Wietnamskie 
odznaczenia 
dla polskicb 
rn ary a a rzy 

29 . bm.. w godzina.eh popoł11d nimvych filmowcy francuscy 
opuścili Warszawę. 

CAF - fot. Z. Wdowiński 

Organizacia łódzka ZMP 
omawia żywotne problemy 
młodzieży 

M.ała pionierka w czerwo­
nym krawacie musiała sta­
nąć na krześle, by do zebra­
nych dotarl jej głos. Dzięko­
wała stairszym kolegom -
łódzkim zetempowcom zgro­
m.a.clr.ronym na sali z okazji V 
Łódzlk1ei Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej ZMP 
- za pomoc i opiekę dla nleh 
- małych ha:rcerzy, przysz-
łych ZMP-owców. 

Przy dźwiękach fanfa< po­
wę<k01Waly wiązanki czerwo 
nych świeżych kwiatów do 
rąk siP.dzących w prezydiur'l 
obrad towarzyszy: sekreta­
r za KŁ PZPR - Malinow­
skiego. sekretarza ZG ZMP 
- Balcerzak, przewodniczą­
cego ZGZZ Włókniarzy Krzy 
wańsk.iego i przewodniczą­
cego ZŁ ZMP - Chabelskie­
go oraz akty wistów i prz"l­
downików lód'llkich zakladó'V 
pracy, instytucji i szkól. Na 
sali znaleźli się najbardziej 
zasłużeni, najlepsi Zl\>U'-<'wcv 
- delegaci z całego miasta. 

31-X rozpoczyna się 
wypłata premii 

wykup obligacji 
z VII r losowania 

Narodowej Pożyczki 
Niedługo ukaże się 

pełny spis 
z ośmiu 

numerów 
losowań 

Jak podaje Ministerstwo 
Finansów, placówki PKO, eks­
pozytury i oddziały, których 
siedzi.by znajdują się w mia­
stach wojewódŻkich, przystą­
pią w dniu 31 października 
br. do wypłaty premii i wy­
kupu obligacji z VIII losowa­
nia NPRSP, zaś pozostałe pla­
cówki PKO i oddziały Naro­
dowego Banku Polskiego od 
dnia 2 listopada br. 

* :to * 
W żywy, interesujący spo- Powszechna Kasa Oszczęd-

sób poddał analizie dotych- ności informuje, że w celu u­
cz.a.sową działalność organi- możliwienia posiadaczom obli­
zacjj ZMP przewodniczą- gacji sprawdzania wygranych 
cy ZaTZądu Łódzkiego ZMP PKO wyda w pierwszych 
Chabelski. Poruseył on S"Ze- dniach listopada br. pomocni­
reg wa~ych problemów czy wykaz zbiorczy numerów 
nurtującyc~ r:nJod.zież_ łódzką obligacji, wylosowanych we 

zagadrueme_ 'Yłasc1WJ'ch wszystkich 8 dotychczasowych 
met-Od szkole~1a 1deolog1cz- losowaniach. Wykaz taki bę­
nego, l~ps~eJ pracy _wycho: dzie można przeglądać we 
wawcz':J ?ra~ palą.cCJ trosln wszystkich placówkach PKO, 
o podm~1erue poziomu m<>- oddziałach NBP, wydziałach 
ralnego 1 k.ultura.lnego mło- finansowych . prezydiów rad 
dego człowieka. narodowych (miejskich i po­

Do obrad V Łódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wt­
borczeJ ZMP powrócimy o~­
.;;zernie w jedJlym z najbi:ż­
szych numerów nasze~o o;-
sma. L. G. 

wiatowych), w gromadzkich 
radach narodowych, gminnych 
kasach spółdzielczych, urzę­
dach pocztowych, w punktach 
sprzedaży „Ruch", placówkach 
Polskiego Monopolu Loteryj­
nego i w zakładach pracy. 
Zakłady pracy mogą skła­

dać już obecnie zapotrzebo­
wania na wykazy w najbliż­
szym oddziale PKO. 

Nowa grupa 
reemigrantów 

z Francji 
i Ameryki 
powróciła 

do kraju 

.Tak już podawaliśmy 27. X. 'br. na pokładzie statku „Ki­
liński" odbyła się uroczystciść wręczenia 17 członkom 
załogi wysokich odznac?.eń Demokratycznej Republiki 
Wiet1 amu, nadanych irr. przez prezyilenta Ho S:r.i 
Minha za braterską pomoc dfa narodu wietnamskiego' 
w realizacji układu rozejmowego. Dekora.c,fi dokonał 

STALINOGRÓD. - Po 
lafach tułac2lki i ponie­
wierki, po okires.ie długich 
c;>,ęsto zmagań z propagan­
dą smalującą naszą oj­
czyznę, powróciŁa 28 bm. 
do kra·ju 26-osobowa gru­
pa reem1gr.antów z Fran­
cji, Argentyny i Braey1ii. 

NOWY JORK. - Ja.k donosi a· ch.arge d'affaires D.R.W. w Polsce - Hoa.ng Van Tien. 
gencja United Press, w południo-, Na zdjęciu: Odznacreni Orderem „Zasłu...; Pracy'" I kl.: 

Z ZebrzydoWic reeml­
granQj przybyli na punkt 
repatriacyjny w PS'lJCZynie, 
gdzie C?.ekały n.a nich 
schludne pokoje, w któ­
rych zam.deszkają do chwd­
li mł.aitwien·ia fon:nail.ności 
zwią2l<mych z uzyskaniem 
pracy i miesz.kanńa. 

wym Wietnamie sf<>I11DOowano „no· „. 
wy" rząd . Niemal wszystkie sta· kapitan s /s „Kiliński" - Romuald Cielawicz i zastęp-
nowiska w rządzie obsadrone zo- ca kapitana Stanisław Szadkowski w towarzystwie 
stały p!"Lez dawnych ministrów charge d'affaires D.R.W. - Hoang Va.n Tien, przed-
Ngo Dinh Diem, który w w yniku t · · 1· b~~„.,, h • tzw plebiscytu stal si ę „głow ą s a\lll"lCte I am ....C...y oraz zaproszonyc goscj - w śwle-
pait~ twa ", pia stować będz ie w no: tlicy na statku, 
w vm rz,1dzie urz4d premiel'a i mi· CAF - fot. Kosycarz 
11ibtrt1 obrOGY llGl'od~w~. ----------------------------

Wielu repatriantów · wy­
jechało do swych rodzin. 



w drugim 
dniu obrad 

Radziecki projekt ukla'du Na X sesii Zgromadzenia Ogólnego NZ 

bezpieczeństwie zbiorowym w Europie Rezo~ucje ~~_misji Ekonomicznej w Genewie O _____ J 

W celu zapewnienia polmju 
i bezpiecz.efl.•twa oraz zap1>bie­
żenia agresji przeciwko jakie­
mukolwiek pafuitwu w mul'"C>< 

(Gł d ) 
paoowa - Btrony układu zob<>- I KomlSJI Powiernicz i 

ówne zasa y wiązują si~ nie podejmować NOWY JORK. K<l'l'llisja Elm- w-z.ględnione w toku ich rmpa-
da1szych kroków mających na n<>miczna 1 Flna116<>Wa zakończy lrywa.nia. 

pie, 
w celu uicieśnienla w.sp6l­

pracy międzynarodowej l!:!{od-
11.ie z zasadami po.;.zanowania 
niezawisłości i suwerenn~ci 
państw oraz nieingereftcji w 
ich spra.wy wewnętrzne, 
dążąc do osiągnięcia ttzgoc'j­

nionych wysilków wszystkich 
państw europejskich w dziele 
zapewnienia bezpiec:ren twu 
zbiorowego w Europie, zamiast 
tworzenie ugrupowań jednych 
państw europejskich, wymioe­
rronych przeciwko innym pań­
stwom europejskim, co wywo­
łuje zaognienia i tarcia w sto­
sunkach między krajami oraz 
poe:łębia wzajemną nieufno5-ć. 
biorąc pod uwag<;, ż.e utw-:>­

rzenie systemu bezpiee2leństwa 
zbiórowego w Europie sprzy­
_jaloby szybswmu rozwiąumiu 
problemu niemieckiego w dr<r­
cl2le zjednoczenia Niemiec r.11 
zasadach pokojowych i dem<.­
kratycznych, 
państwa europejskie kierując 

się celami i zasada.mi Karty 
NZ zawierają ogólnoeuropejski 
układ o bez;piecooństwie zb!o­
rowym w Europie, k:tóreJ?O 
glówtne pootanowienia prwd­
stawiają się następująco: 

1 Wszystkie państwa em:'<>­
• pejskie, niezależnie od icn 

ustroju spoleczn.ego, a także 
Stany Zjednocz.one, mogą przy­
stąpić do układu pod warun­
kiem, że uznają cele i prz-fj­
mują obowiązki ptZewidziane 
w tym układzie. 

Dopóki nie J:x:<Izie utworzone 
jednolite pokojowe i demokra­
tvczne ' państwo n iemieckie? 
iównouprawnionymi stronami 
układu mogą być Niemie<.:ka 
Republi~ Demokratyczna 1 

N iemlec-ka Republika Federal­
na. Zakłada się przy tym, że 
po przywróceniu jedności N~e­
m.i<!C. zjednOCZQlne państwo me­
n'lieckie mo7-e być stroną ukła­
du na za@adach ogókcych. 

Zawar{!ie układu o bezp~o­
cz.efu;bw:ie zbiorowym w Euco­
p!e nie na.rus.za w niczym kom­
)'.lęt.encji czt.erech mocarstw --:: 
ZSRR, USA, An!{lil i Franci1 

stoatmku do problemu 
niemiecki~, ldóry winien być 
ur>PSl'Ulowany w trybie ur; t.a !o­
nym uprzednio prnez cztec-y 
mocarstwa. 

2. Państwa - strony układu 
• :robo'Wiązu.Ją się, że pD'\'I'­

~ trzymywać się od ~1-
k iej wzajemnej agreaji, a także 
(lóV.'IStrzymywać się będą w 
·"wych stosunkach mi~aro­
dowych od groźtry- użycia siły 
lub .iei użycia oraz że zgodnfo 
z Kartą NZ wszelkie spory, ja­
k ie mogą między nimi potW­
;; tać, te!?Ulować będą za pomo­
c11 pokojowych środków w ta­
ki sposób, aby nie zagrozić 
h1 lędzynarodowemu pokojowi i 
bezpi~z.eństwu w Europie. 

3 Jeśli, zdaniem jaklegokol­
' wiek państwa - strony u­

kładu, powstanie grotba zbroj­
nej napaści w Europie prze­
ciwko jednemu lub kilku pai1-
s twom stronom układu, 
przeprowadzą one ws.póL"le 
konsultacje w celu podjęcia 
l'lmtec.zhych kroków zmierza­
jących do U9unięc1a takiej 
groiby i oo utrzymania ~ 
p'eczeństwa w Europie. 
4 Zbrojna napaść w Europie 

Na zdjęciu: delełacJa r:ulziecka na sali obrad. 

tac żadnych porozumień, IW'.>­
rych cele sprzeczne są z cel.i-­
mi układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie. 

8 Państwa - &trony układu 
• zobowiązują się popierać 

szeroką współpracę g<J\9PO(lllt­
czą i kulturalną między sobu, 
jak również z innymi państw.1-
mi poprzez rozwój handlu i rn­
nych st<>Btmków g0$podarcz.vch 
oraz poprzez roz.~wrll'tl ie wi Ę­

zów kulturalnych na zas adach 
wykluczających wszelką dyN­
kryminację i ograniczenia, któ­
re utrudniają taką współpra­
cę. 9 W celu wykana;nia JJ(leta-

• nawień układu, dotyc7.ą­
~ych korusultacji między jcl'(o 
ucz.estn.ikami oraz w oelt,1 roz­
patrzenia za8adnień wyłaniaja­
cych się w zw:lązku z zadaniem 
zapewnienia bezpiecreństwa w 
Etroopic, przewiduje się, co 
następuje: 

a) periodyczne, a w razie lro­
nieczności, specjaJtne konferen-

Konf r . 
w: sprawie 
w-y korzysta ni a 

energii atomowej 
w przemyśle 

NOWY JORK. - W dn.i<łch 
26-28 paid?Jiernika br. obradowała 
w Nowym Jorku czwarta doroczna 
konferencja naukowo-techniczna w 
sprll'Wie zastosowania ener9ll ato­
mowej w przemyśle. 

W konferencji brało udział po­
nad 100 naukowców 1 przedstawi­
ciel! rządu oraz kół przemysłowych 
USA, jak również delegacje nau­
kCYWców Związku Radzieckiego, 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Anglii, Francji, Niemiec w.dlod­
ni<:h, JaP'Qnii Argentyny, Austrii, 
Belgii, BrazyfH, Ka1nady, Egiptu, 
H!S<Zpanii, Szwecji, Syjamu. 

Na bankiecie wvdanym 27 i,m., 
na cześć uczestnik ) w konferencj i 
prze-wodniczący amerykańskiej Ko­
mi'Sji do Spraw Energii Atomowej 
- Strauss odczytał piismo pre-iy­
denta Eisenhowera, w którym pod 
kreśla on olbrzymie, potencj<alne 
korzyści pokojowego wykorzysta­
nia enerqU atom<>wej. 

Strauss podał do wiadomośo!, ze 
rząd belqi.iski zarnloer1..a wybudo· 
wać w pobliżu Brukseli elektrow­
n!ię atom<>wą w celac h zllopatrze­
nia w energie elektryczną mlędzy-1 
na<rodowej wy~tawy w Brukseli, 
która 'ZOstanie mwttrta -w r. 1958. 

CAF - telefoto z Genewy. 

cje, na. kt6rych każde p11ństwo 
rep1·ezentowane będzie Pt'ZRZ 
członka rządu lub pl'7,ez lnnu­
izo specjalnie wyznuczon<!UO 
prwdstawlciela; 

b) powąlwn:e l!ftulego dora<l­
cwgo komi\.ctu politycz.nc!(o, 
którego obowiij;r,kietn powinn'> 
być przygotowywan ie odpo­
wiednich zaloccń dla rU1dów 
państw - et.ron uklu<lu: 

c) poWolnnie do życia WOJ­

skowei,> or11n.rm dorndc1~0. 
które11<> kompetenc]<' powinny 
być spre(;:vwwane dodatkowo; 

1 O Uz.nając IJZC'rególną odp<>­
• wiedzialność stałych człon 

ków Rady Bezpiec:reństwa 
ONZ ze. utrzymanie pokoju i 
bezpiecz.eństwa mii:<]zynarod~ 
~go, państwa - strony ukla­
du zaproięzą rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej, by wyznac?.yl 
w charakterze ob.serwator<'>w 
swoich przedstawlclell M ot'­
ganów powolywe.nych zgodrue 
z ukladiem. 

11 Układ niniejszy w żadnym 
• stopniu nie n.aruSUI 20\Y.r­

wiązań państw E'llropejskk h, 
wynikających z t.8kich międzv­
narodowych układów i PQl'dZ'll­
mi.en. któcych zasady i cel~ 
zl'(odne są z zasadami i celami 
niniejlSrL.ego układu. 

II 

12 Paf\stwa - strtmy ukJa<lu 
• postanawlają zgodnie, że 

w pierwszym okre<;!e (2---3 la-
ta) wcielania w życie po.sun:~ć 
mających na celu stworzenie 
systemu bezpieczeństwa zbiotO­
wego w E!uropie zaodnie z 
nin iejszym układem, związan~ 
są nadal :wbowią7.aniami Wy­
nikającymi z istniejących Już 
układów i potowmicń. 
Jednoct.eśnie państwa - syg­

natariusze lstniejących ukh­
dów i porozumień, które prre­
widują :ziobowiązania natury 
wojs.kowej, powstrzymają się 
od stasowa.nia siły zbrojnej i 
będą rotwi"ązywały środkami 
pokojowymi wszystkie sporv, 
k tóre mogą po'Wl!ł:ać między n;­
mi. Sygnatariusze odpowied­
nich układów i pormurmeń 
będą się również konsultować 
między sobą w wypadku, gdyby 
powstały międ:zy nimi róż.nice 
zdań lub spóry mogące z.agra-
7.ać p<.l:<>i<1Wl w Europie. 

13 Dopóki nie będą zawarte 
· • porozum.lenia w 8ptawie 

r()dukcji zbrojeń i zakazu bro-
ni at~j Ol"RZ w l!pt'6~Yi~ 
wyrofania obc~h wojsk z te­
rytor:lów krajów europ.ej.-kieh, 

celu zwiękswnie ich sil zbroj-
nych znajdujących się na tecy- la 28 bm. ogólne debaty nad NOWY JORK. Komilsja ?o· 
•-1·ach inn-vch paft-'w euro- sprawą rozwoju ~podarcoogo d k . 
""' " ''" kr "ó I bo · i „, h or z wiernicza zakończyła Y6 ·u.się 
....,J·~kich na moc• układów i aJ w s a roz.wm ę.Jc a - . 
"" 

0 
, • ·1 bl ~ •-h nad sytuacJ·ą na terytoriach nce-

"""OZUmień uprzednio zawar- omowi a pro em pom~y """ -
tY~h. nicznej dla tych krajów. samodzielnych. 

1 łl Państwa - strony układu Komisja. jednomyślnie, przy Po dyskusji komis ja uchwal.1-
-.. p<;\9tanawiają zgodnie, że jednym wstl"ZYmującym S'Ję oo ła rezolucję aprobującą spra·.vo­

po upływie uzgodnionego ter- gloou (delegat Izraela), uchwal!- z.danie Komitetu Informacji o 
mfnu od chwili wejścia w ty- la projekt rezolucji, kt6ry ule- .sytu.acji na terytoriach niesarno 
cie niniejszego układu, układ ea Itad'<llc Społeczno-~po~- dzielnych. 
warszawski z 14 maja 1955 ro- czeJ kontynuować pracę na.d u-
ku układy paryskie z 23 pa.l- sprawn.lt>nlem działalności w za- Komisja powzięła rezolucję z.o 
dzi~rnika 1954 roku oraz pakt kresie pmttooy toohnlcznej dla lecającą se~rzowi ~ene-aln,._ 
północno-atlantycki z 4 kwie1- kraJ6w sła.bo rozwiniętych. Re- mu zebranie mformacJi o staruc 
n ia 1949 roku - przestaną I rolucja. wyraża przekonanJe, że oświaty ludowej na terytonat? h 
obowiązywać. wszystkie uwagi państw - C7lmt niesamodzielnych i :zlozeme spra 

15 Niniejazy układ za.warty k6w ONZ, d<>,YC'Z~ proirramu wozdan~a na !<olejnej sesji Z~o 
• :1J0Staje na okres BO lat. pomocy techniC'Znej, wsta.ną u- madz.erua Ogolnego NZ. 

Francji, Anglii Propozycje USA • 
I 

I 
w sprawie „zjednoczenia 
bez p Ie cze ństw a'' 

Niemiec 
Niemcy postanowią przystą;:iić 
do pak!tu atlantyckiego i do 
unli 21achodnio-europejsk:iej". 

GENEWA (PAP). - W pią­
tek, 28 bm. trzy mocar11twa za­
chodnie - Francja, W. Bryta­
nia i Stany Zje<lnoczonc przed­
stawiły swoje propo7.ycje w 
<';pf"aw;c „zjcdnocz.on;a Nicmi<>c 
i 007..pieczcństwa". Podnj<'r.iy 
następujące ieto1.hc frngmc-n­
ty tych propm.ycji, .które od­
czytał brylyj.eki tnlnł~ter ispr.iw 
:m1ttnnicznych Mac Millan: 

Nn konferencji genewRkiej 
Rt.efowit• rZ11dów uzn&." w 
11w;vch dyrektywach dla lnmi­
F'lrów spraw Z31Cl'tmlcr.ny.:h 
w;;pólną odpowiedzialność czt·~­
rech mocarstw za zjednoczenie 
Niemiec na drodze wolnych 
wyboców, zgodnie z narodowY­
mt intereflMni Niemców i !n­
ter:esami bezpleczeńl!twa euro­
pejskiego. 

zaspokojenia ohaw wyraiiłJ,n~h 
w tej kweatli przez rząd radzie­
cki. W związku z tym pcopo-­
nują one zawarcie traktatu 
r6wnocześnle z zawarciem pc-­
rozumienia oo do zJednOCZ€!1ua 
Niemiec na podflł.<iwle plairn 
Edena. Traktat ten zawieralby 
zobowiązania pow.strzymania 
si~ od użycia slly oraz nie­
udzielaniu pomocy agre ·orowi, 
jll.k również po.qf.anowienia 1<:>­
tycuice ogrnn iczc.nia l kontr-:>li 
&il zbrojnych 1 zbrojeń oraz 
zobowiązanie · przeciwstawle1iia 
się agresji, Ttaklat WB7..edlby w 
życie jedynie równocześnie 2e 
zjednoczeniem Niemiec. Byłby 

on realiwwany etapami. Podpi­
sanie jego zbiegałoby 8ię z 
podpiooniem poro'llllmien.ia w 
sprawie pia.nu Edeona. Osta.tni 
etap traktatu wszedłby w ży­
cie z chwilą, gdy zjed!noc7'0!lle 
Niem<:y po.stanowią przyS'tąpić 
do paktu pólnocno-atlarn.tyckie­
go i unii zachodnio-europej­
skiej. 

Nast.ępnde proporz;ycje trzech 
mocarstw zachiodnJch mwi9:'a­
ją s2lCzeg6lowe te'Ly „traktatu, 
który był~ Zllwarty równole­
gle z pormum;en.Jem o zjedno­
c2'!miu Niemiec na podsit.awie 
pl.anu Edf"Ila" i który ws-redłł>y 
o.stat~l~ życic w m,,._ 
m<ellcie, gdy ,,zjednocz.one 

Powyższy traktat przewiduJe 
m. in. wyrzeczenie się użycia 
siły, nieudzielanie :pomóC'Y 
agresorowi i ograniczenie sil 
zbrojnych. Ogranictienie takle 
na.stąpil<>by „w strefie obejm'..1-
jącej tereny odpowiadające so­
bie pod względem powierzchni 
i znaczenia po obtl strooach ll­
nli dernarka.cyjnej między zje­
dnoczonymi Niemcami a kraja­
mi Europy wschod:ndej". 

Dalsze po;;tanowienia projek­
towanego traktatu pr~widują 
inspekcję i kontrolę nad ~'­
torium W!lporrinia.n.ej wyżej 
strefy. 

W zachodniej cT.ęści tej ~­
fy s two.t:7.ool.o by „ radarowy s Y· 

etem ostrzegawczy, obsługiw2-
ny praez Zwią-rek Radziecki I 
inne kraje wschodnie ucz.est· 
niczące w traktacie". Podobny 
system radarowy we WBCh<X.1-
niej części tej strefy byłby oo­
slugiwany przez kraje atlantv­
ckie. 

z kolei proporz;ycje tnech 
m<>OaI'8tw ~hodnri.ch zawiera­
ją wnJoskl w sprawle roz­
wiąmnia kwoestii ruemiecltiei. 
oparte na planie Edena, prz<..'(1-
stawi<>nym Tla kont cji M:r­
llńskiej w l!IM r. Propozy<" l~ 
w tej "Jl!"lwio mocargtwa u.­
chodn1e nazywejĄ te'ż obecnie 
„planem Edena" 

Wolne wybory prowadz.ące 
do utworzenia jednego rządu 
dla całych Niemiec są slUB.Zną 
drogą do :<tapewnieniac pełnego 
udz;iału naIQdu niemieckiego w 
rozwiązaniu problemu niem1e­
okieg<> co - jak oświadcza rzad 
radziecki - jest rÓ\1\111.ici i je­
go pragn ieniem . .Teśli na obec­
nej kOlnierencji OIS!ią~ięto by 
porozumienie co do zaPad, to 
powinin.o być możliwe u~ettt1lo­
wa;nie bez zwlo'lti k~tli Z'łłia­
zanych !Z -«dynacją wylxire7ą 
i nadzorem wyborów, które 
mogłyby si~ odbyć ju~ w li156 

roku. Plan ~ j~ Niem.lee wszel-
ki sygtem l:>E'zpiecy,e{lflotwa eu- 1 ł Edena'' 
rO'p4!jskie~ byłby il l12lj8,. l?o- „ 
dF.ial Niemiec tnme jedynie u- „Plan Edena przewiduJe pne-
trwalić tarcia i brak betpJe- prowadzenie w całych Niemczech 

· t · k • · t 1 >lk z Berllnem wł11cznle, w mozllwle 
ci;.ens wa~ JR. ~ownie W " ą naj wcześntelszym terminie - w 

radziecldel strefy Niemil!<! oru za. 
wrzeć tego rodzaju inne po1'07\I· 
mienia mlędzynatod!>We, jakich so. 
ble może tyczyć". 

nie11pra_w1~hwo~ć. Francja, W. 1956 r. - wolnych l tajnych wy­
Brytama 1 Stany Zjednoczone borów. Ordynacj~ wyborczn winna Plan Hwlera j~nak uwagę, te 
nie są 1tkłonne przystąpić do być opracowana nie przez samych „uchwały zgromadzenia narodowe. 
takiego eystemu ~ojeczeń- Niemców, lecz przez Francję, ZSRR, 9?• !vmi;7.as~wych wlad7. ?gó!DO• 
stwa europejskiego, który, po- Anglię i Stany Zjednoczone „w . niemieckich 1 rządu ogólnon1emlec­
dobnie jak 7,apro)Xl<n/O'Wn.ny konsultacJI z niemieckimi cksper· kiego odnośnie realizacji tego pia· 
przez ZSRR w Geoh~vie nie !ami, przy wzięciu pod qwagę or- nu nie wymagają aprobaty . ezie· 
kl dz.i kr ....,..,. · ł .' N' dynacjJ wyborczych opracowanych rech mocarstw. Uchwały takie nie 
~ e e!U """"z1a owi ioe- jut prr.ez Bundestag Republiki Fe- !"O!Ją by~ k~estionowanc„ chyba 

miec. deralnej oraz Izbę Ludową strefy ze w~pow1e sui za tym w;~ększość 
Na konferencjl genewskiej radzieckiej". Ordynacja wyborcza :>pośrod czterech mocarstw · 

rząd r<ldziecki wyraził obawy po zaakceptowaniu jej przez czte. w końcowet części plan !łwier­
oo do polityki 1 ]JQ\\".lążafi I'?'..ą- ry mocarstwa powinna być ogło- dza, że sygnatarlu!zaml traktatu 
dtt zjednoczonych Niemle-~. szona w całych Niemczech. oowlnny być wszystkie p11.ństwa, 
ZSRR maje łl l ę obawiać, ze . . które prowadziły wolnę przec!w 
zjednoc!'Ame Niemcy .stanow i ły- Plan wypowiada się następ'!-ie Niemcom lub są sukcesoraml tych 
b "'b dl '-- ł ń i-· za nadzorem nad wyborami, !<tory I oaństw. Traktat powinien weJść w 

Y gt'Ot. ę a ..,.,.„p.ec7JC scwa sprawować będzie komisja nadzor- . · 
ZSRR i Europy wschodniej. cza &kladająca się z przedstawi- zv;le PO raty:iko~anm 11°Ni~~~z 
Twierdząc, że :pakt pólnocno- cieli czterech moca;~lw, z u~zl~- cz ery mocars wa i · nrzez . 

atlantycki i unia zachodni.,_ len;i lub bez udziału przedstaw1cleil 
europejeka 11ą organizacjarni panstw neutralnych, ko.rzyslających 

· · 1 · 'ć .. ,_ z pomocy przedstaWlc1ell nlemlec-
obronnymi 1 przyna_ eznos Zl" kich posiadających uprawnienia 
dnoczonych N iemiec do tych konsultatywne" 
organizacji n ie zagrażałaby • 
bezpieczeństwu Związku Ra- Następnie plan omawia „metody 
dzieckiego - trzy mQCari;twa przygotowani'.' wyborów" i stw1er· 
zachodni "Otowe ~" J·ednak dza, że „mimstrowle spraw zagra-

.. e " ':' nicznych powinni przede wszyst-

Anglia • zamierza 
zmnieiszyć 

• na jedno lub kilka państw 
- stron układu, podję1a przez 
jakiekolwiek państwo lub gru­
pę państw, uważana będzie za 
na paść na ws;zystkie państwa 
- strony układu. W wypadku 
takiej napaści, każda ze śta'on 
ukladu realizując prawo do sa­
moobrony indywidualnej lub 
zbiorowej u.dzieli pań@twu lub 
par'i.stwom, na które dokoin.a1r.e 
w.stała napaść, pomocy w1<;eel­

poczymc dalsz,e kroki w celu klm uzgodnić zasady nm1e1szego 
---------..-,-------------------------~-------- planu". Następnie udzielą oni In-

swe siły zbrojne 

n • 

kimi dostępnymi jej środkan"l.i, s 
n ie wyłączając użycia sil zbroj- prawa 
n ych, w celu przywrócenia i 
utrzymania międz:ynarQdowego 

:~::;,u i berz.pieczeństwa w Eu- * At~k woj k brytyj 
5 Państwa -; strony układu * D • Ś • • 

• zobowiązują si~ m.oż.liJwie wa wyja n1en1a . 
jak najszybciej wspólnle prze- * Arabi'a Saudyj" ka 
dy&kutować i okrellić proce-
durę, według .kltórej w wypad­
ku powstania w Europie sytu­
acj i wym.agaj,jlcej zbiorowego 
w ysHku w celu przywrócema 
i utrzym.anla pokoju w Euco­
pic, winna być udzielona pr7kZ 
państwa - sicony pomoc, ni°'"' 
wyląozając pomocy wojskow(•j . 

6 Państwa - sLrony ukladu, 
•Zgodnie z J'.Xll!!ł.a.nowlenia1ni 

Karty Narodów Zjeclnoczv­
n ych, będą niezwlocmie infor­
m wać Radę Ikzpieczeństwa 
ONZ o wszelkiej akcji podję­
tej lub zamierzonej w remach 
realizacji pt'aiwa do obl'ony 
Własnej lub utrżyma;nia poko­
j u i bezpieczeństwa w Euro-pie. 

7 Pańetwa - strony uklru.Ju 
• zobowiązują się nie uczP­

.~ tniczyć w żadnych koalicjach 
lub soju.szach, ani nie zawic-

PARYŻ. - Jak podała agencja 
France Pre-He, 26 bm. wolska an 
giekltle wtarunęly na terytorium 
OM"f Btttalml, położone! w polud­
nlowo-wschodnlei części Półwy­
sf>u Arabskiego. W wyniku star­
cia z wojskami Arabii Saudyj­
skiej są ubLcl I ranni. Wojska 
anglelsltle ujęły obsr.ar ou.y. 

* :(. * 
LONDYN. - Z Londynu dono­

Sllif. te premier Anglii Eden wy­
stf)puJąc 2& bm. w Izbie Gnt!n 
ośwlMICZl'ł, łt dec)'7.ja w sprawie 
zajęcia a.ZT Buralml p0wzlQta 
została w 7.Wlązku z „llaskłem" 
prób uregulawanJa sporu między 
Anglią a Arabią SaudyJską co do 
109u tego teryloriubl. 

* * ·X-
NO'WY JORK. - Deleqaci'a 

Arabii Saudyjskiej zloiyla 26 bm. 
oświddc:i:enie 'dla Jlrasy w spra-

ŁóDZ1'1 EXl'RESS lLVSTROWANY lV 260 (67ł) 

oazy BuraiDli 
strukcji grupie roboczej składają­
cej się z czołowych przedstawicieli 
czterech mocarstw w Niemczech 
lub odpowiedzialnym pracownikom 
tych przedstawicielstw. 

LONDYN. - Jak pooaie Agen. 
cja Reutera, rząd brytyjski o§wlad 
czyi 23 bm., ił zamierza ueduko­
wać do marca 1958 r. swe siły 

zbrojne o 100 tvs. ludzi, głównie 

przez oqraniczen!e poboru. Rząd 

ma 7.amiar Jednak utrzymać zasadę 
powszechnego obowiązku służby 

wojskowej. 

kich 

nie rezygnuj 
wte Inc~ w ttl'ełle ~ty Jiu. 
ralml. 

Oł'IVI dczettle .twl~rdza, te rząd 
Arabii Saudyjskiej 1ryratll zg(>dę 
- na wnio~ Anglii - utwo­
rzenia międzynarodoweąo trybu· 
nalu rozje~eqCJ, mające!Jo za­
latwlć spraw1: losu Buralmi. Jed· 
nakh gdy rzlld anqiel!łkl prze' 
konał !l.ię, te decyzja trybW'lalu 
roijemcze!JCJ będzie niepom:yślna 
dla Wielkiej Brytanll, unieł!l,Oźll­
wll działalność l~o ót"!lanu. Ara­
bia Saudyjska jest przeło:onana -
głosi dalej ośwladclzenle ~ że 
„zerwanie d!lalalnośd międzyna­
rodowego trybunału rozjemczego 
ml.alo na celu przekszlakenlt spo 
ru w sprawie Buraknl w kofllllkt 
zbrojny", 

* li(. * 
LONDYN. - Pr Abdel Rahman 

Anam, były sekretarz generalny 

Llql Arłl.błklej, pn;f!bywaj11cy o­
becnie w Gene-wie, o9wladcizył, że 
Arabia Saudyjska ma zamiar 
"Wllleść sprawę oazy Bur11J.mi na 
IM"lftft llKl"T Bezpł~ei\stwa. 

Grupa opracuje procedurę stoso­
wania tych zasad, zawierającą nie­
zbędne szcz~óły i opracuje spra­
wozdanie. Sprawozdanie takle po­
winno zawierać w szczególności 
projekt ogólnonlelllleckłeJ ordyna· 
cjl wyborczej i dokładne zalecenia OSWIADCZBNIB PREMIERA 

ARABII SAUDYJSKIEJ 
dotyczące nadzorowania wyborów. F · 

W myśl „planu Edena", w wy- r 8 fl C { a 
WNDYN. - z JCalru donoszą, Biku ogólno.niemieckich wyborów 

te prasa miejscowa o.pubHkowala powołane zostanie ogólnoniemiec­
ośwladczenie, złożone dla pra&y kle zgromadzenie narodowe, które 
przez przebywafącego w Egipcie przyst4pi do op:racowanla konsty­
premiera i mlnisLra spraw zagra- tucjl. 
nicznych ATllbil Saudyj9klet Fei- Natychmiast PO utworzeniu rządu 
sala, w snrawie incydentu w stre ogólnonlemieckl-ego, zgromadzenie 
fie oazv Buraimi. narodowe zadecyduje, w jaki spo-

Wokół wyborów 
do Zgromadzenia 
Narodowego Feis.I podkrełllł, te 7.agaral4'· sób uprawnie~la rządn federaln~o 

cie oazv pr.7.ez wojska angielskie or~ władz du.miecklch w strefie 
jest zbroJnll agresjll. radzieckiej J>OW1nny być nrz.ekaza· PARYZ. - Jak podało radio pa­

ne rządowi oqólnonlemlecktemu i ryskie. Komisja Zgromadzenia Na-
Premłer Pełsal o<łwladC'Zył n.a-, w Jaki sposÓb wymienione dwa rodowege> do Spraw Ordynacll Wy 

stępn~. te sprawa Incydentu w rzildY ma.ją być 7.łikwtdowane. borczej odr:mclła 29 bm. wlękuo-
stretie oazy Buralml jest przed- śclowy system głosowania w po. 
miotem Jeqo obecnych rozmów z llząd ogólnonlemleckl - zgodnie szczególnych departamentach -w 
premll!retn. nqiptu Nas~erl!m l do- z „planem Ed('nd" - „będzie mini dwóch turach. Komisja zaaprobo­
dal, te tostaly nawlą1ane I.on- I 11r1<wo pnyl<1ć lu~, o.lt7uclć mię- wala proporcjonalny system wybor. 
lakly w tej ~prawie równit>ż ' [ dzynarodowe upraw11ien:a i zobO· czy, który - fa.k wiadomo - po. 
szefami H\nych krajów arabskich. wi;izania Republiki Federalnej 1 l oieraJ<i &Iły demokratyczne Pra.cjł. 



w oczach 

DODATEK ~IEOZIELNT „ŁOOZKIEGO fX PRfSSU ILUSTROWANHO" 

Władysława 

Reymonta Łódź, dnia 30 października 1955 r. Nr 41 (102) 

Warszawa 1905 r. 
Mi.i& właśnie 50 rocznWa. drama.tycznych wn>&dków 

warszawskich 1905 r. Na. płom:ień rewolucyjny stolicy 
ea.ra~. za.reagował osla.wionym manifestem „wolnościo­
wym i krwawą masa.krą na Pla.cu Teatralnym. W związ­
ku z tą l"OC'llnieą godzi się przypomnieć w skróconych 
fragmentach mało =a.ny opis 'Wł. Reymonta. drukowa.ny 
w „Tygodniku Ilustrowanym" 1905 r. pt. „Kartki z no­
tatnik.a:'. Te „na. gorąco" opisywane wra.że:n:ia. ukaauja, 
nam me tylko stosunek Reymonta do rewolucyjnych ro­
botników, ale również charakteryzują traflliie i z ta.len­
tem przebieg wydarzeń w poszczególnych dzielnlea.ełt re­
wolucyjnej WM'S!'m.wy. 

Warna.wa., dn. 28.X. 1905 r. 
(80b<>ta) 

Ogólny straJk.~ 
Ulice ogłuchły, sklepy zam­

'lmięte, gazety nie wy~. ~­
eie jakby 'Łalllal'ło, a racu.cj 
Jakby przytaiło oddech li wzbie 
ra. w głębię.„ 
Żyjemy v1 strasznym ocu.eki­

wa.niu - może jes=7!e dzisiaj 
przyjdą wiadomości. może ju­
tro, a. może nigdy •.• 

Niedziela. (29.X.) 

P~ i smutny dmień, 
d.eswz mży bezustannie, miA-­
sto w grobowej ciszy, s&lepy 
sa.pa.rte, am jednej dorcriJki, 
mgły ja.le -prz.egnile ł.adunany 
prrzesłania,ją świat .•• 
~e wieści kn,żą Jak 

.krllki, plotki roją się. niepo­
kój wzrasta ..• . 

Podobno delegaci l'O'ZSłne~ 
ni, podobno będ7lie oghls'ZOOY 
s\an oblężenia, podobno Pru­
sa.cy gotowi do wkroczenia, po 
dobno idą bezustanne a.resdo­
wania.. Tysiąc „podobno"; co 
najsh'aszniejsze, te to wseyst­
ko możebne„. 

Nie podobna wYsiedzleć w do 
mu„. 

Wszyrikie bwiialme zam­
knięte. 

Idziemy mowu uJieę, tiu-
my na Krakowskim, od hotelu 
Europejskiego do Pla.cu Alek­
sa.odra. pięć raa;y musiałem ·po­
kazywać paszport. Puszczali 
mnie jakoś, a.le kto nie miał 
legitymacji lub kto ją nawet 
mia.I, ale nie podoba.I się z mi­
ny, kto szedł w pelerynie, kt-0 
miał zbyt wielki kapelusz lub 
za długie włosy - podejrza­
ny! Brać go! Tylko cylindry 
znajdowały laskę, czyste ręka­
wiczki były prawomyślne, a. 
ka.rety nietykalne. Policja pra. 
oowala. nad wszelką pochwa­
lę... a.le tłum nie ucieka.I, od-

. powiadał na przemoc milczącą 
wyniosłą wzgardą„. Czuh~m. 
widziałem, jakie łllll1l w eei:­
ca.ch wzbierają mooe, jaki war 
gniewu za.lewa dusze. 

Paniedziałek (30.X.) 

Bój wre bez pardonu, b"Z 
mil01>ierdzia.. w ponurym nul­
C"Zeniu śmierci nikt la.ski nlc 
żąda, cza.sem jednak zagrO"ho 
cą salwy, zerwie się krzyk 
mordowanych i '.łlilowu cisza. 
zmagań ..• 

- Straszne czasy.„ i znowu 
przepadł cały serron, policja. 
powinna ich zmusić do robo­
ty„. 

Na.d7Jwyc.7.ajny dodatek 
Kuriera.! 

- Manifest, Konstytucja! 
Ale mia.sto ani drgnęło. 
Wolność! Wstawajcie! ••• 
Na.raz, na. rogu żurawiej 

Placu Aleksandra. patrol ~ię 
pojawił, ba.gnety jadowity1ni 
żądłami zastąpiły nam drogę i 
ochrypły głos zask:rzeezal: 

- OLewo szlajetieś? P<>'1zli 
won, a to w uczastok - itd. 

To była pie~ sygnaturka 
,,wolności". 

SrOOa. (1 tistopada) 

Tak d2liwnie cicho na. mieś­
cie, jakby sama śmierć z pod­
niesioną Jrosą do ciosu za.'iłu­
cha.ła się w radiośme trwożny 
rytm serc ludzkich. Jakby ~a­
m.a. śmierć nie śmia.ła. PlosPLYć 
marzenia o nadziei„. 

Jes'TJCZe dość wareśnie, mie­
w:ią,ta. godzina rano, ale cu­
mu tak pusto i mu-two na uli­
ca.eh? Wszystko pozamyka.ne, 
ani jednej dor<riti, nieskońcro 
ny ~ur wojsk sinym J.a.ńcu­
chem ~ew pnegradu wY 
loły ulic, ołł.cza place, stne­
ze gmachów pułJlicznych, jak;­
by w ci~k:i~ kajdany zakuwa 
całe miasto„. 

„.Ale choć zwołn.a, lecz nie­
powstrzymamie mia.sto wYl"ll'& 
na. ulicę.„ 

Po trotua.rize leci wysoki 
chłopak i kir:eyC"zy na. całe gard 
ło, potrząsając pliką garzet: 

- Strasmta Konstytucja. w 
Warszawie! 

Tak samo krzycrLał nieda.w­
no: „Stra.5%ny wybuch boolbf!" 
Albo: „Straszna. bitwa na mo­
rzu!" 

Miasto już pJJa.ne uniesi<'­
nfom, wszędzie nieprzelicrone 
tłumy, cia.snu na trotuarach. 
tłumy idą środkiem ulicy. zbic 
rają się na placach, wrzaw.a 
rośnie, śmiechy strzela.ją · jak 
race, ra.d-ość ponosi „. 
Wolność! W<>lność! 

gdy jakiś ryk nieludzki wstri:ą 
snął powietrz:em. Od Wierzbo­
wej wysunął się Jakiś czło­
wiek z okropnym krzylciem, a 
za. nim drugi, irzeci, dzi~ią­
ty .•• 

- Mordują na. Placu Te­
atralnym! - Romiosło się l'>­
tem błyskawicy. 

Nie jestem wolny o tym pi­
sać. Widziałem potem tę rzeź­
nię ludzką, krew mi się śmna. 
na. wspomnienie, wzgarda. dusi. 
gniew obezprzytomnia. Ohyd­
ny mord bezbronnych! Zbnr 
dnia z góry ułożon:a i wyko­
nana. na zimno. Zbrodnia. wo­
łająca. o pomstę .•. 

A oto spis tego dnia. do za­
pamiętania: 

- Mordowali na. Złotej!.„ 
- Mordowali na Prneehoo-

niej !„. 
- Mordowali na. Pla.cu Ban­

kowym!.„ 
Tak się oto zalrońcizył ten 

pierwszy d:llień wolności. 

Czwartek (2.XI.) 

Z wczorajszego pogromu na 
Teatralnym przychod'Z.lł coraz 
straszniejsze szczegóły. Mia.­
sto niemieje z gniewu i irro-
zy ... 

Piątek (3.Xl.) 

Na Kralrow91dm Bt>OłYka.m 
stra.s?lllY korowód. Na małym 
ręcrmym w~ leży za.bity 
Żyd, leży wznak, piersi ma 
obnażone pokryte krwi!\ za.­
krzepią i porwane w ohydne 
stNępy, głowę prrechylił w 
tył, oczy ma. S?A!rOkO otwarte, 
usta l'OILChylone jakby jeszcu 
śpiewał w uniesieniu, jd\by 
Jeszcze szedł w pocbochie. Dol 
stał pięć kul i b3«'1letem w 
brzuch, Wi<YLą go wolno, niby ) 
podartv w bojach szta.nda.r 
wolności, ot.a.am go ponury 
tłum, Jakieś kobiety C'rel)ia.ją 
się wózka i wy Ją l"Olllpaezn ie. 
a stary siwy Żyd z roizwianymi 
włosami, suchy, JJl'(ISty, strasz­
ny w majestacie bólu, idzie o­
bok trotuarem, wyciąga. do 
przechod~eh żołnierzy 7.a­
krwa.wione ręce i woła ci­
chym. zamierającym głosem: 

- To wasze dzieło, t-0 wasu 
robota! 

Sobota (4.XI.) 

Na. murach nowe złowrogie 
obwiesz<YZenia. W serca.eh trwo 
ga i niepokój. Ciągłe pogłoski 
o czarnej sotni, a m9rdy w 
dalo;zym ciągu. 
Cały dzień dzisjejszy grzeb>t 

no niM:liczone ofiary, a na ju­
tro Już czeka.ją swojej koh?i 
nowi. 
Stra .łk trwa w dalszym cią­

gu, koleje stoj'\. brakuje chle­
ba. braku.ie pieniędzy, nędza 
szerzy się„. I 

P.!J 

550 
Picasso, najsłynniejszy, współ 

czesny malarz świata.! Picasso, 
te trzy zgłoski dla wielu sta­
ły się symbolem sztuki, w cen­
trum której znajduje się żywy 
człowiek i jego oblicze. Zmar­
ły niedawno, poeta. francuski 
Pa.ul Eluard, wielki przyja.cirl 
artysty tak pisał o nim: „Pi­
casso wykonał chyba. z 50 tys 
rysunków, 10 tys. płócien po­
krył swoimi malowidłami oraz 
wykona.I przeszło 1 tys. rzeźb" 

Od tego CT.a.su upłynęło kilka 
lat, a. Picasso na.dal kontynuu­
je swoją giga.ntycmą pracę. 
Urodził się w Malaga. (His:1-

pania.), matka. jego była. Anda.­
luzy jką. Ojciec, pooh~y T. 
północy kra.je nauaz.al sztuk 
pięknych. l\la.ły Pablo rm;poo7.a,ł 
rysować mając 10 la.t. Jego 
pierwsze próby znamionują 
wielki ialent, mote na.wet "e­
niusz. Zapal do sztuki jest u 
niego nie d'Ziecinną igrasz.ik~. 
lecz głębokim powoła.niem. 

Ja.ko 15-letni młodrz:ieniec 
swoim talentem olśniewa ~ta-

rych mistrzów w Barcelorue, a. 
później w Ma.drycie. 

* :f. * 
W roku 1900 przybywa do 

Paryża, ówczesnej Mekki ma­
larzy z całego świata. i osiedla 
się w dzielnicy Montmartre, 
rue Ra.vigna.n. Wszystkie jego 
płótna z tego okresu skąpane 
są w dziwnym wzruszającym, 
niebieskim świetle. W ten spo­
sób Picll.'lso wyraź.a swoją li­
t<>ść i współczucie dla. nieszczę 
śłiwych i dla. wykolejonych 
przez życie. 

Po tym ~- „okresie niel>ie­
skhn" następuje „okres różo­
wy". Artysta. często odwiett.i:a 
Cyrk Medrano, zaprzyjaźnia 
się z clownami Grookiem i 
Antonnetem. Linoskoczkowie, 
clowni, adekiny, akrobaci to 
ulubione tema.ty Picassa. w tym 
okresie. Twarze ich są wy1n;­
zerowa.ne: ci artyśCli to przede 
wszystkim ludlzie, którzy mu­
szą zarabiać na życie. Malarz 

zna. dobrze tę prawdę i dla­
tego z jego obrazów bije ml'­
la.ncholijna. tkliwość. 

1906. Picasso poszukuje oo· 
wego wyrazu dla. swej tw.Jr­
cwści. Jest nim „kubimi", któ 
ry sprowadza wsa:ystkie ksztal 
ty w na.turze do zasadniczych 
brył geometrycznych i przed­
stawia. przedmioty widziane j~ 
dnooześnie z róZnych punktó" 
Ta. technika. nosi w sobie me­
bezpieczeństwo całkowitego «"' 
wania więzi z rzeczywistoś<'ia 
Ale Picasso za. ba.rdzo kocha 
rzeczywistość i swobodę wyra­
żania. swych uC"Zuć, żeby stać 
się niewolnikiem nowej tech­
niki. Wraca. do form kla.sy<'7· 
nych, czego wyrazem są wsJ?a­
nia.le portrety Pa.ula - syn~ 
artysty. Picasso tworzy i 11i• 
usta.je w poszukiwaniach no 
wych form w pełni oddaja· 
cych ota.cza.jącą go rzeezywi­
stość. Na przykład, bard2J0 a1f; 
sto w swoich obrazach Pica~­
so przedstawia twarz lu!Uk? 
jednocześnie z profilu i en la­
ce. Początkowo tym za.ska.kuJ•· 
ale z cza.sem odbiorca. oswaj.r. 
się z nowatorstwem i zna.JdU· 
je w nim piękno. 

Wielki artysta. ma. zwyc7..i_i 
powtarzać: „Inna rzecz widzil'•' 
coś, a. inna. malować", a.lbC 
„Nie maluję według na,tuni 
a.le razem z nią". 

W p0rłreta.ch Eluarda, Henr' 
l\lartin, Rosenbergów I innyrł> 
wykonanych przez Pica.s•a 
emanuje siła charakteru i pa­
sja ożywiająca przedsta.wion· 
posta.ci, emanuje zapal i dusza 
ich twórcy, wieU:;!ego arty•t:v 

* :f. * 
Wojna skończyla. się, ale jP1 

groźba jeszcze nie znik:neh 
Pica.s90 nie wa.ha się przysł'l­
pić !Io walki o pokój. Wie <> 
tym, że rodri się nowy, Jep•zy 
świat, a on, artysta malarz 
twOł'ZY dla. teraźniejszości 
pr..eyszlości. 

Osiedlił się na południu Frar• 
cji - kra.inie słońca. 1 maluje. 
maluje bez wytchnienia. 

Jednym z Jego największy"h 
dzieł jest „ Wojna. i Pokój" 
cykl, który pokazuje okropno· 
ści wojny oraz drogę walki o 
lepsze, pokojowe jutro cłla. ca­
łej ludzkości na. świecie. 

Tłum z franc. J. M. 

Idę na. włóczęgę, ;;rdzie oczy 
poniosą. · 

Aleje Uja.zdowskie martwe. 
nieco trupie, twarze za.lęknj&­
ne, ruch;v niepewne, w ok­
nach za.słony; Nowy Swiat 
wzburzony - jakże?.„ Hantle! 
przecież ustał. Kral•owslde 
Przedmieście zdeterminowane, 
trzeźwiejsze, ale bez na.dz•Pi. 

Na. Marsz>tłk<>wskie.i, na. Kra 
kowskim i Nowylll Swiecie 
trudno $ię juź przer\snąć, nie­
przeliczona ciżba posuwa się 
krok za krokiem, faluje, kolv­
sze się, a. wciąż jesZ<:'Łe przy­
biera, gdyż bocznice jak wart­
kie dopływy wyrrocają nie­
ustannie nowe tłumy„. 

W ostatnich hrzaskach dnia 
Lcs-.i;nem od Okopów płyną 
zwarte j karni' kohorty lud11 
roboczego. na przedzie czer­
wienią się sztandary; idą m()('­
no aż ziemia dudni pod swpa­
mi. i dum•lY. hartowny w bn­
jach śpiew grzmi nieoosii;ż­
nie: 

JAN 

KOPROWSKI W -Berlinie i gdzie indziej z 

Migawki 

podróży 

fa.rszalkowska tłum.na. OCIZY 
świecą pewn-0sc1ą, prm.v1e 
gwar, jęczą t;vlko wlaścicil'lc: 
święta własność nic cierpi r• -
wolucji... Stare Mia~to p<>do-1•­
ne d<> ula. kipi wrzawą i riJ­
~hem, w ko«<·iotach pełno 74· 
płaka.nyc1' twarzy. Dziclmca 
wzburzona, po bramach khl­
nic. lud zdenerwowany nę.:!.zą 
i głodem.„ 

Na. Phcu Zamkowym n.a­
tknąlem się na kondukt żalot1-
ny. .Jednokonny karawanik. 
prosta trumna, a 7,a. nią kob;„_ 
ta. zapla.kana i kilkoro dziP<'i 
trzymając:vch sic: za ręce ... 
Idę na krańce mia sta. J)zjel­

na., Smocza, Chłodna. Żelazna 
- sam praw;c lud robo~.zv. 
sp-O'kój zupełny, wiara bct­
względna, twarze zacięte, IJla­
de, uśmiechy zdec~• dowaui~. 
nastrój walki, a. nędza ws<rzą­
sa.jąca„ . 

W cukierni pny są.siedn1m 
stoliku. ,jakieś dwie panJP 
dwie stro,ine, paehnące i caca­
ne papużki o uf1y;..owanych 
łepkach piesków 1>0kojo~·<;h, 
ła.liły sic: przed sobą: 

- Okropność, oo wyra.bian 
ci l••>W3e. 

„Nasz sztandar buja. ponad 
tr.aoy" ... 

Rije -0rkan potężnych gl<J-
5ów. a każda. strofka. jak 
hn;<'k Pl"kającycb kajdan. a 
każ1h• rytm. .iak huk kilof1iw 
w irranitv . .iak piorun gniewu 
i jak słodki hejnał o świta­
niu "'iośni~nvm: idą blall:d. 
wynediznia!i a chmurni, w fach 
manach walki. idą wpatn.cni 
w szta.ndar ,ial- w 'TA>rzę świh1. 
idą nil"Z'YI07.<>nym. świętym nu­
rem trud11 i walki„. 

Pochody <:ie spotykają. &-zhn 
d:iry się chylą. ląm:ą się dło­
nie! 

- Niech żyje wolność! Niech 
żyje Polska.! 

Patrole pr-zesuwa.ją się ci­
cho, obchoozą po{'hody z cl.t­
ła. ja.k trl<>dne "illti, oficero­
wie odwra.cają oczy. połi"ja 
sil" pochowa.la. 
Bvło jeszcze dość wcześnie. 

kiffiym powracał do domu. 
Na Brackie.i. na Mazowicr­

kiej było prawie pusto, gd7Jie­
niegd7'ic najspokojniej J'OIZ­
ma.wiano przed bramami. Mia 
Iem jut skręcić na. Królewska, 

' 

1. 

D o Berlina przyjechatiś­
my we trójkę: Izabela 
Czermakowa, Hieronim 

Michalski i ja. Byl ciepty 
dzień wrześniowy. Prawdzi­
wa polska złota jesień. Ostat­
ni raz w Berlinie bylem w 
1947 ·roku. Wiele się przez 
ten czas zmienilo. PowstaŁy 
nowe dzielnice, odbudowano 
wiele zburzonych domów.„ 

Zaraz w pierwszym dniu 
nasze.i literackiej wycieczki 
do NRD. chodzHiśmy dużo 
po Berlinie, by przujrzeć się 
ludziom i miastu. <Lo bije w 
oc zy przede wsz11stkim? Czy­
stość ulic, ładne wystawy 
sklepowe, obfitość towarów, 
zwłaszcza technicznych i ga­
lanteryjnych. Ruch średni . 
Więcei widzi się pojazdów w 
Warszawie, niż · tu w Berti­
nie. Spacerujemy po pięknej 
Stalinallee. Podobna do na­
szej MDM, ate nieco „lżej­
sza", z większym 1.0dziekiem 

architektonicznym. 

* 
Wieczorem udajemy się do 

teatru. Mamy szczęście. Tra­
fiamy na sztukę Alfreda Ma­
tuschke „Dorfstrasse" (Wiej­
ska ulica), w której autor po­
rus<a problemy niemiecko -
polskie. Rzecz dzieje się w 
latach 1944-45, w malej 
tvtosce nad Nysą. Postacie 
Polaków narysowane z sym­
patią. Cieszymy się. Sztuka 
grana z fajerem, na „pełnym 
gazie" czyli tak, jak nie lu­
bi nasz Axer. Ale nam się o­
gromnie podoba. Po spekta.k­
tu bijemy wraz z publicznoś­
cią div.gie brawa, potem l.e­
cim11 za kulisy, by podzięko­
wać aktorom za piękną grę. 
Robim11 to z wewnętrzej po­
trzeby, bynajmniej nie z wy­
rachowanej katkulacji. Chwy 
tamy Giselę May, aktorkę, i 
mówimy jej · o naszym wra­
żeniu. Jest szczerze zadowo­
lona. 

- To dobrze - mówi. ·­
Powiedzcie jeszcze o tym na­
szemu d11rektorowi Langhof-

fowi, to się ucieszy. Praco­
waliśmy nad sztuką dŁugo. 
To nasz „maty" wkład w 
dzieło przyjaźni niemiecko 
polskiej, 

* 
Po przedstawieniu n.e 

idziemy wprost do hotelu. 
Znowu spacer po Statinaltee. 
Pełno lwtorowych neonów. 
Jestem otśniony. Zapomnia­
lem już, że coś takiego mo­
że w miastach istnieć. Piotr­
kowska w Łodzi robi wie­
czorem wrażenie ciemnej 
mogity. Nielepiej jest pod 
tym względem i w Warsza­
wie na Nowym Swiecie. Tu­
taj - radość. Bo światła ko- . 
torowe dodają miastu wlaś­
nie radości. 

Po drodze chcemy wstąpić 
do „Cafe Warschau" Nie­
stety - ani jednego wolnego 
miejsca. RozgŁądamy się 
chwitę bezradnie, a potem 
odchodzimy z kwitkiem 

* :(. "' 
Nasz hotel „AdŁan" stoi na 

samej prawie granic'M dw\l 

Berlinów: wschodniego i za­
chodniego. Wolww gruzy. Za 
Bramą Brandenburską, gra.­
nicą dwóch światów, inny 
pejzaż ulicy: zachodni. Zu­
pełnie inne ta.tarnie, niż tu­
taj, we wschodniej części. 
Nie powiem, żeby piękniej­
sze. Po prostu - inne. 

* :to * 
Nazajutrz spotkanie z pi­

sarzami bertińskimi. Jest 
Waither Victor, redaktor 
wydania Mickiewiczowskiego 
w języku niemieckim, jest 
Ludwig Renn, jest Stefan 
Hermlin. Z Rennem rozma­
wiam iakiś czas po rosyjsku: 
zna ten język świetnie. Pyta 
mnie, co słychać u Stanisła­
wa Piętaka. 

- To mily człowiek - do­
daje. 

Naturatnie zgadzam się z 
nim: bardzo miły i w dodat­
ku mój sq.sia.d. 

H ermLin opowiada. duto o 
Paryżu. Rozgadał się, aż się 
dziwią jego koledzy. 

(Dalszy ciąg na st(. '9 
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TAJFUNY O Mickiewiczu 
w 1898 roku 

Rok obecny jest dla mieszkańców As;ii wyjtrtkowo 
niepomyślny -pod względem kltm&tyC'Zllym. Po kata­
strofalnej powo(}d w Indl&ch i Pakisi&nie wyspy 
Japońskie nawiedził w początkach października br. 
gwałtowny ta.jfun. 

Znlszezenie miaeh Lors.in (USA) w czasie tajfunu. 

• 
I 

W Berlinie 
gdzie indziej 

f;>okończeni-e ze str. 3) 

- On. zwykle taki ma.lo· 
D'}wny - zauważa;ą. 
Widoeznieśmy go rozru­

nalt. To dobry znak. To zna.­
CZ?/, że podróż nam się uda.. 

II. 

Z Berlina. jedziemy po 
paru dniach do Lip­
ska. Trafiamy właśnie 

na. uroczyste otwqrcie Insty­
tutu Literackiego, w którvm 
ksztalcić się będą (a raczej 
dokształcać) mbodzi pisarze. 
WieczorEmi spotka'ł'lli.e ze slu­
chaczami tego Instytutu. Pi­
jemy wino, herbatę, jemy 
ciastka. rozmawiamy. O 
wszystkim. W pewne; chwili 
"<lZmowa schodzi M proble­
my dziennikarstwa. Ktoś mó­
tDi: 

- Gdyby dzie?lll'llika.ru tak 
dobrze pisali ja.k piją, mie­
Zibyśm11 świetną rrrasę. 

- A pisarze, to co'! Za 
kolnierz w11lewają? - odci­
na się ktoś inny. 

Zn.owu z jednym z Utera­
t6w rozmawiam po rosy;:Jku. 
Po:Jiada. ma.lt1 zttsób slów, a.te 
zadziwiająco, ja.k na Niem­
ca, dobru akcent. 

* ~ * 

wa,ne; jego części zwiedza­
m.11 muzea: matematyczno -
prz11rodnicze, ornitoLogiczne, 
zbiory porcelany, naczyń cy­
now11ch i inne. Na wieży 
tzw. ZwingertuTm. widnieje 
korona, a tuż pod nią cztery 
}Jolskie orly pokrute warstwą 
zlota. Dzielo Augusta II 
Mocnego. Rozpiera nas du-
ma. 

* * 
Wieczorem do teatru. Gra­

ją wlaśnie sztukę Heddy 
Zinner „Teufelskreis" - o 
Dymitrowie. Mamy możność 
porównać to, cośmy widzieli 
i slyszeli w Muzeum D11mi­
trowa w Lipsku. AktoT gra­
;'1,C'l/ bulgarskiego rewol11cjo­
nistę - świetny. Inni akto­
rz11 - · slabsi. Ale przedsta­
wienie interesuje nas ze 
względu na temat. T11lko że 
trwa bardzo dluqo. Od qodz. 
18.30 do 23.00. W ogóle w 
Niemczech najkrótszy spek- ~ 
takl teatTalny trwa 3 god::i­
ny. Za dlugo, jak na nasze 
pol..'lkie obyczaje. Toteż pod 
tym względem wolę polskie 
wiec.wr11 teatralne. Czlowiek 
me zdolia. rię zmęczyć nawet 
ft4 zlym przed.$tawieniu. Tu­
ta; zmęczy sie i na dobrym. 

* ~ * 
Na. przedmieściu Drezna -

w Radebeul mieści się Mu­
zeum Karola Maya. Opie-. 
ku;e się nim Patty Frank, 
dawny artysta cyrkowu, mi-

Nazwa tarjfun 02JI100z.a w 
jęzY'ku ch~ńskim wioh-er wi­
rowy. Wiiabr, który jest ru­
chem powi-etma. powsta1je 
tylko wtedy, kiedy wystę­
puje Tómica. ciśnień baa-ome­
trycznydl. i temper.aitury. Ci­
śnienie pow.iatrza i jego tem­
pem bura zwią:oone są ściśle 
7"' robą i u:llal.eżniQ!le od pro 
mieniowania słonecwego. 

W XVI! wieku dwaj ba­
d.a.cze - fi~ycy __;_ AI1€lik 
Boyle i FTancuz Mariotte od 
kryli prawo ściślil\\'<lŚci g.a-

, zów (powietrze, jak wiemy, 
jest mieszaniną gazów), któ­
re mówi, że gaa; zmienia swo 
ją objętość w stosunku od­
wrot.-i.ie proporcjonalnym do 
ciśnieni.a, jakiemu podlega. 
Na początku XIX wieku in­
ny badacz, Francuz Gay­
Lussac określił zależność 
objętości ga711.l od temper;i­
tury. Te wielkie osiągnięcia 
doświadczalne i teoretyczne 
stały się fundamen•tem meteo 
rologii, czyli nauki o proce­
sach fizycznych atmosfery. 

Od połowy XIX wieku we 
wszystkich cywilizowanych 
państwach wprowadzone zo­
stały systematyczine obser­
wacje stanu pogody, mające 
ogromne znac:renie praktycz­
ne dla rolnictwa, żeglugi, a 
ostartni<> d·la lotnictwa. Wielu 
z na-s będąc n.a wczasach nad 
morskich zaobserwowało zja 
wisko zmiany kierunków wia 
trów, które wieją wieczorem 
z morz.a na ląd i w dz.ień z 
lądu w stronę morm.. 

Dzieje się tak dlatego, te wo­
da oqrzewa się od promieni sło­
necznych słabo, pochłaniając wie 
le ciepła, które zostaje zmagazy­
nowane I rozprowadzone dzięki 
ruchliwości wody morskiej. Po· 
wietrze nad wodą j„st cieplejsze 
I bardzie! rozrzedzone w nocy 
nit nad lądem, który w dzień roi 
g~zewając się silnie O!fnewa za. 
le!Jające nad nim dolne wantwy 
atmosfery I powoduje Ich lnten­
svwne mchy pionowe albo wstę­
pujące. W nocy ląd oziębia się. 
co powoduje, te powietrze nad 
nim qęstnłeje I tw<>rzv wvt ba­
rometryczny dzialajacy lak pom­
pa tłocząca, która pcha masy po· 
wletrza nad morze, gdzie panuje 
powietrze rozrzedzone, czyli niż 

Drugiego dnia zwiedzam11 
Muzeum Dymitrowa: salę, 
gdzie toczy&! się rrrzeciw nie­
mu rozprawa sądowa; celę, 
w której siedzial. Wusluchu­
jemy z zachowanej taśm11 
magnetofonowe; jego świet­
nej rozpraw11 z Goeringiem. 
W gablotce pod szklem leżą 
rzeczy, używane przez niego 
w więzieniu: granatowe u­
branie w paski, fajka, oku­
lary, lusterko, klej w tub­
kach. widelec, klucze. szczo­
teczka do zębów, grzebyk. 
Obok wvka.z książek, które 
przeczytal, przygotowując .~ię 
do procesu. Imponująca lek­
tura. Jeszcze dale.i tisty do 
matki i siostry pisane po 
niemiecku. Bardzo wzrusza­
jące. 

łośnik twóTczości Maua, li- --------------­czqcy sobie dzisiaj lat lłO. No-
si .na !]łowie wiel~i cowboy- mamu Jerzego). Wierzymy 
skt kapelusz; .choc ma: prote- mu. życie zbyt grzeczne, bez 
z~ porusza się tak. ze !e?o. przeżyć i wstrząsów, nie zda­
n.ie "?zpozna-~z. Jest rze.~ki •. ;e się sprzyjać pisarstwu. 
dowcipny. . Rodem '.? Wied- Trzebc• żyć pelniej i prawdzi-
ni11. P11tn. .1ak sie nam. po- wie,?. To zna.czy doznawać u­
doba , Saska . Szwajcaria. czuć dobrych i zl11c1i, rados­
~dpowiadamy, zr. owsz~m. "~~h i smutnych. PisaTStwo, 
i:>ieknośei tu 7tadzw11cza3ne. to wszechstr011.nolić doznań. 
Łaba wi;e się meandrycznit>, • :t. * 
pelno lesistych wzn.iesi.eń, 
ska.l. ka.mieni i różnych uro­

* * 
Zamiast pt)jść do teatru, 

włóczymy się Po midcie. 
Znowu. ;ak w Berlinie, neo­
ny stałe i zmienne, pelno 
światla, wesołe ulice. W te-
atrze grajq „Tttkie czasy" 
.Tura,ndota. Widzi.alem to 
J>TZed~tawienie w Polsce w 
wykona.niv. dwu różn11ch ze­
społów. Ochota bierze, bu 
porównać. jak graja Niemcy. 
Ale chet w?óczenia, się po 
mieście zwycięża. Więc Ttie 
widzieliśmy „Takich cza.-
36w" i nie wiemy jak są 
gra'lte. Ale ~e maja .,,owodze­
nie, o tum dowiedzieliśmy 
sie od ludzi. To najważniej-
sze. 

m. 

czych zakątków. 
- A panu? - pytamu z 

kolei. - Podoba się tutaj? 
- Tak - odpowiada, Pat­

tv Frank - Saska Szwa.ica­
ria jest rzeczywiście piekna, 
tylko za wiele w niej Sasów. 

Smiejemy się 1f8Zyscu w 
głos. 

rv. 

N
a?piękniej wszakże bu­

fo w Weima.rze - sie­
dzibie Goethego i 

Schillera. Oczywiście zwie­
dzamy domu, w których o­
baj mieszkali. Stoim11 dlurto 
w pokoju. odzie Goethe 
pn1Jjmowal Mickiewicza. i 
ndzie shtchal oru Marii Szy­
manowskiej. Oglqdam.u dom. 
w którym mieszkal Liszt. W 
oddzielnej gablocie pod.orun­
kl. J>1'Zekazane mu z Polski. 

WPimar jest uroczy. Cich1J, 
'Pozbawiony tramwajów i 

Z Lipska pod1'6ż do Dre- trolejbusów. nadaje sie ide­
ma stoiiey Sa,- alnie na siedzibę pisarzy, u­
,ękie; Szwajcarii. Stara. czonych i poetów. To też pi­

zabytkowa częśt Drezna o- sarzy mieszka tu kil.ku. Spo­
kropnie zniszczona. Pelną tvkam'U sie z niektórymi z 
„arą odbudowuje się zamek '11,irh. Dluaie .. ~erdeczne roz­
·Zwinqer Nic d'.'l'iwneco: DTe- mowu. 
zn,o w roku l!l56 bedzie ob- - Wir leben zu artl11 -
chodzić 7!;0-lecie !Wego ist- m,ówi. mlodv i:>oeta Armin 
".iettia 'Ffi.storvcnw zamek Mii,1,1.er (l(ażd.y k„ai ma, wi-
1"tLBi być got6w. W odbudo- dać, swo-i.e.ao MU1era - m11 
~ -·--+---- . --• ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 260 (6'Jł) 

• 

Las'I} w Turyngii są o tej 
porze rude, czeTwone, brą­
zowe, żólte i jeszcze zielone. 
Jeżdżąc do llmenau (gdzie 
powstal slynny wiersz Goe­
thego „Uber allen Gipfeln 
ist Ruh") czy Oberhof. po­
dziwiamy wspaniałości przy­
rod11. Drogi pelne serpentyn 
i zakrętów. Na jednym z 
odcinków mamy tych zakTę­
tów równo 3fl. Bagatela! 

* :{. * 
Wszędzie prz11jmowani ;e­

steśmu gościnnie ł z s11mpa.­
tią. Zainteresowanie polską 
kulturrt i literaturą zwiększa 
się z roku na rok. Male wu­
dawnictwo weimaTskie „Thii­
ringer - Volk,sverlaq" w11da­
lo lub wyda w najbiiższum 
czasie: ,,Wybór pism" Mic­
kiewicza, „Czerwone tarcze" 
i „Nowele wybrane" Iwasz­
kiewicza, „Ondraszek" Mor­
cinka, .. Wyb6r n.owel" Sien­
kiewicza ; wi<?le innych. 

* ~ * 
PO'Uczająca jest ta wędrów-

ka po kraju rrrz11jaciól. Po­
uczająca i piękna. Dawno ;tiż 
nie zaznałem tylu WTażeń, co 
u' tej trz11t11godniowej po­
dróży po NRD. Wrócilem do 
Łodzi obladowan11 ksiq,żka­
mi, wiadomościami i - co 
na1ważniejsze - bogatszy o 
kilka '11.-0'Wych zno.fomości i 
tYrzy;a,źnt 

barometryczny. Podczas dnia nad 
morzem występuje nkład wyso· 
kl~o c!Anienia, który wypych 
1111ste, wll11otne powietrze w kie­
runku lądu, 11dzle w wyniku sil­
nych, pionowych ruchów powie­
trza O(Jl"Zan~ I rouze<l·ron~o, 
występuje niż barometryczny, 
działający jak pompa ssąca. 

Jest to oczyw.iście naj,prost 
szy przykład cyiikulaoji a.tmo 
sfer)"C2IDej. 
Każdy z nas obserwować 

musiał zjawi.Sko burzy. Bu­
rz.a powstać może w dwoja­
ki sposób. W jednym wypad 
ku przyczyną pows•t.awania 
burzy j~t brak równowagi 
atmosfery (np. przez gwał­
towne ruchy wstępujące po­
wietrza silnie ogrz.anego) 
czyli ściślej biorąc wyp!!dek 
równowagi niestałej. Rezul­
tatem takiego zakłócenia jest ł 
burza, połączona z silnymi ł 
wyładow.ani~mi elektryczno-! 
ści atmosferycznej w postaci 
błyskawic i piorunów. W 
wypadku drugim, który n.ais 
interesuje jako przyczyna 
powstawania tajfunów, bu­
rz.a powstaje prrez nasuwa- ~ 

nie się powiet:ma pędzonego 
przez wiabry 2'Wćlll1e passatami 
ku równikowi, gd?Jie zderza 
się ono z panującymi tam 
silnie rozrzed7JOIJyrni warst­
wami atmosfery. 

ł : 

Ten typ buny występuje w 
strefie klimatu !JOrące!JO, gdzie ł 
wytworzone przez zderzenie się ł 
mas powietrza o różnym ciśnie- . 
niu i temperaturze qwałtowne wia, 
try wirowe pr7.echodzą na wiosnę ł 
I lesienła wtdluż Antylów nad 
Zatoką Meksykańską oraz wzdłuż 
wvbrzeżv Filipin I Japonii. 

Na półkuli połudiniowej te­
go rod2aju zjawi-ska zwane 
tornado albo tajfuny prze­
chodzą koło wybrzeży Au&tra 
lii, Madagaiskaru i Bra,zyli.i. 
W strefie klimatu umiarko­
wanego, w którym żyjemy 
tajfuny nie występują, gdyż 
niie zach<>dzą tut.aj wielkie 
róż.nice temperaitury i ciśnie­
nia. 

Tajfun posiada stosun.ko­
W<> niewielkie rozm.ia•ry. Wia 
try w strefie rewnętrznej taj 
funu nie przekraczającej kil­
ku kilometrów średnicy wie­
ją ku śródkowi wiru, gdzie 
panuje bardzo niskie ciśnie­
nie, z olbrzymią SZY'bkością 
od 50 do 100 metrów na se­
kundę. W środku tajfunu 
zn.ajdu.je się tzw. oko albo 
rdzeń, który porywa n,aipot­
kane na swej drodze nawet 
cięższe przedmioty. jark sa­
mochody. wozy, zwierzęta, 
dachy itp. Jeżeli wymiary 
„oka" tajfunu są niewielkie 
tworzy się wtedy z pyłu na 
lądzńe, a na morzu z rozpy­
lonych kropel wody. trąba 
powietrzna. 

Dla mieszkańców Japonii 
tajfun jest klęską żywioło­
wą tak .jak trzęsienie ziemL 
wybuchy wulkanów i ostat­
nio wybuchy bomb at.omo- ~ 
wych i wodorowych. gdyż ł 
niszczy w portach urządze- ł 
nia. rozbija stabk'i i barki ry l 
baekie. niszczy domy japoń-
skie o lekkie.i konsirukcji 
drewnianej, siejąc śmierć 
wśr6d ludno$ci. __ ._..,,'.'••·-·-· 

Przypadek zrządzil, że 
w Roku Mickiewiczow 
skim wpadla mi w rę-

J. KotaTbiński, A. Ma.hrburg, 
Wl. Spasowtcz i inni. 

ce książka o Mickiewiczu, 
będąca dziś niewątpliwie 
rzadkościq bibliograficzną. 
Ma ona tytul: „Książka zbio-­
rowa ku uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza w stu­
ietnią (!) rocznicę UTodz+n 
poety", a wyd.ana zostala w 
1898 r. w Petersburgu, ft(l­

kladem księgarni K. Gren­
dyszyńskiego i opatrzona jest 
zwykłą naonczas formułką: 
„Dozwolieno eenzuroju". 

Nie zTażajmy się niepo­
prawnofrią językową w ty­
tuie „Książki pamiątkowej" 
(w egzemplarzu leżącym prze 
de mną nie znana mi ręka 
slusznie poprawila tę „stu­
letniq" rocznicę na „setną"). 
Wydawnictwo jest niewąt­
pliwie ciekawe i godne choć­
by krótkiego omówienia -
nie tyLko dlatego, że treścią 
wiqze się z naszym bieżą­
cym Rokiem Mickiewiczow­
skim, lecz również i w nie­
mniejszej mieTZe, ze wzglę­
du na to, że autorami wy­
powiedzi umieszczonych w 
tej „Ksiqżce" są przeważnie 
polscy i obcy iuminaTze Li­
teratury pięknej, krytyki i 
literaturoznawstwa, przy 
czym niektórzy z tych auto­
rów znali Adama Mickiewi­
cza osobiście i stykali się z 
nim w różnych sytuacjach 
życiowych. 

Na 218 stronicach „Książki 
pamiątkowej" znaj(i.ujemy 
ponad 30 artykułów, szkiców, 
wspomnień itp., dotyczących 
życia i twórczości wielkiego 
poety. Są to przeważnie pra­
ce niewielkie rozmiarami, o 
charakterze naukowych bądź 
literackicll przyczynków, ze­
stawione w całość książko­
wą sposobem raczej prz,JPad 
kowym i dornźnym. Więk­
szo~e tych prac powstała już 
w r. 1885, na zamówienie 
petersburskiego tygodnika 
„Kraj", z okazji 30 rocznicy 
śmierci Mickiewiczll. 

Do najobszerniejszych 
pozycji „Książki pa­
miątkowej" należy 

rozprawa Bolesl.awa ~Tusa o 
„Farysie". PTus - aTtysta za 
chwyca się poetyckim pięk­
nem tego dziela, urokami je­
go „jasnego i jędrnego" ję­
zyka, wyrazistością slowa, 
które prawie zawsze „posia­
da treść realną i budzi mnó­
stwo konkretnych wspom­
nień. Ate Prus - pozytywi­
sta potępia ostTo postać bo­
hatera poematu, nazywa go 
„wcieleniem najbardziej 
krańcowego indywiduali-
zmu" i w konkluzji pisze: 
„Jako wzóT czlowieka jest 
on wzorem zlym, tak złym, 
iż mamy prawo cieszyć się, 
że już w kraju zaginql" ... 

Bardzo inteTesujqce, żywo 
napisane są wspomnienia 
Bohdana Zaleskiego - „A­
dam Mickiewicz podczas 
pisania i drukowania „Pana 
Tadeusza". Przejmująco 
brzmią „Szczególy niektóre 
o śmierci i eksportacji zwlok 
Mickiewicza w Konstantyr10-
polu", skreśLone piórem naocz 
nego świadka - T. T. Jeża. 
J, I. Kraszewski pisze krót­
ko i baTdzo kriJtycznie o pro 
jekcie pomnika Mickiewicza, 
opTacowanym przez... Matej­
kę. 

B ardzo poważny cię!ar 
gatunkowy mają rów 
nież nazwiska auto-

TÓW obcych, których rrrace i 
wypowiedzi okolicznościowe 
weszly do „Książki pamiąt­
kowej". Historyk literatury 
- L. Poloński pisze o kon­
taktach mlodego Mickiewi­
cza z pisarzami ros11jskimi i 
o rosyjskich przekladach u­
tworów Mickiewicza („Mie­
kiewicz w literaturze rosyj­
skiej"). Klasyk HteratuTY u­
kraińskiej - lwa,n Franka 
mocno podkreśla „wplyw 
Mickiewicza na poetyczną 
twórczość rusińskich (ukraiń 
skich) poetów" wuraża 
pTzekonanie, że „z silniej­
szym i szerszym rozwojem. 
literatury ukraińskiej roz­
winą się dopiero w cale; pel 
ni te zdrowe ziarna, ja]cie 
geniusz litewskiego wieszcza 
zasiał w licznych pokole­
niach rusińskiego narodu". 

Profesor L. Leger z Colle­
ge de France sklada twórcy 
„Pana Tadeusza" gorący hold 
w szkicu - „Mickiewicz w 
litera.turze francuskiej". Pro­
fesor uniwersytetu w Oks­
fordzie - W. K. MoTfilt pisze 
o angieLskich - baTdzo nie-
licznych przekladach z 
Mickiewicza nazywając 
go „jednym z na;sziachetniej 
szych i najwznioślejsz11ch poe 
tów szkoly romantyczne;", 
który „zająl szczytowe sta­
nowisko narodowego wiesz­
cza swego kraju"... Znako­
mitt1 krytyk duński - Jerzy 
BTandes, w szkicu „Pan Ta­
deusz", analizuje dociekliwie 
epickie wartości tego dziel.a. 

Ograniczamy się tu z ko­
nieczności do wymienienia 
tylko części prac, zawartych 
w „Książce pamiątkowej" z 
roku 1898. Nie zft(lczy to jed 
nak, by wśród pominiętych 
w tym wyliczeniu nie bylo 
pozycji godnych uwagi i za­
pamiętania. Poza tekstem są 
w „Książce pamiątkowej" 
facsimilia rękopisów Mickie­
wicza oraz dokumentów jego 
„stanu cywilnego". 

D
ziś, po 57 latach od da.­
ty wydania tamte; pu 
blikacji pamiątkowej, 

stosujemy, oczywiscie, pod 
niejednym względem inne 
3uz miary i kryteria dla o­
ceny genialnej twórczości 
Mickiewicza i jej znaczenia 
w literaturze polskie; i świa­
towej. I mamy możność mó­
wić pelnym glosem o naro­
dowych, patTiotycznych i po 
stępowych wartościach tej 
twórczości - inaczej, niż to 
mogli czynić autorowie prac 
z końca ub. stulecia, którzy 
- ze względów cenzuralnych 
- zmuszeni byli nieraz na-

Pelen pietyzmu jest szkic 
Teofila Lenartowicza, zaty­
tułowany - „Pamięci Ada­
ma"... Dużo interesujących 
szczególów zawiera fragment 
- „MaryLa" pióra Wlad11sła­
wa Belzy. Charak.ter wspom­
nień osobistych m<'ją w11po­
wiedzi Wladyslawa Mickie­
wicza i Karola Brzozowskie­
go. - Zagadnienia tw6Tczo­
ści Mickiewicza i poszcze­
gólnych jego dziel orna.wiają 
literaturoznawcy i filolodzy 
6wcześni - H. Biegeleisen, 

kładać tłumik na swe pióro 
i formulować opinie w spo­
sób bardzo oględny, a nawet 
mglisty i aluzyjny. Mimo to 
wszystko, „Książka pamiąt­

kowa" zachowala w dużym 
stopniu swą aktualność, choć 
byśmy nawet mieli określić 
ją mianem aktualności „wtór 
nej'', A trwalu walor tej pu­
blika.cji opiera sie zarówno 
na wysokich kompetencjach 
jej wspólautorów, jak i na 
tym, że byLi to Ludzie znacz­
nie bliżsi Mickiewiczowi -
w sensie chronologicznym -
niż my, · a więc pamięć o naj 
większym polskim. poecie, 
ksztaltu;ąca ich poglądy i o­
ceny, miala cechy żywej nie­
mal, gorącej bezpośredni()ŚCi, 
której my już posiąsc nie 
możemy. Prawdą jest, że W'!/ 
nioslości i szczyty z oddale­
nia widzi się wyraźniej, ale 
prawdą jest również, że tyl­
ko dotykalna biiskość szczy­
tów użycza takich przeżyć i 
wzruszeń, jakie niczym za­
stąpić się nie dadzą. 

BOLESłJA W DUDZIOSKI 
• 



Gr~~::~~ Dobra rada 
Dod reda.keją R. Mlałkowsk:leiro 

KRZYżOWKA 
Poziomo: 1. Sn:xi­

ki odurzające, leki, 
zmn1e)S1'<1Jl!Ce pobu­
dhwosć osrodkowego 
układu nerwowego. 
5. M 1ep;ce lub chwi­
la ro1JP()częc1a biegu 
w wyścigach. 7. Mu­
zyczny znak pisem­
ny. 8. Gorący napój 
z araku, rumu lub ko 
niaku z wodą i cu­
krem. 9. Olej skalny 
11. Węqlan sodu, ga­
tunek potażu. 12 . Pier 
wiastek chemiczny, 
jeden ze składników 
atmosfery. 13. Nauka 
badaii1ca Porównaw­
czo kulture różnych 
ludów i dążąca do 
pewnych uo11ólnień. 

Pionowo: 1. Gruczo 
ły nadnerkowe. 2. W 
mvśliwstwie oqon li· 
sa, wilka, psa. 3. Tar 
qowi,;iko, rynek. 4. 
Przybywanie obc;-ej ludności do/ zyce ŚJ"iew lub qra na jeden głos, 
kraju na osierllenie. 5. Część nogi. jeden instrument. 
6. Rękojeść narzed:llia. IO. Rzeka Wśród osób, które nadeślą 1>ra­
w Toskanid (Włochy) . 11. W mu- widłowe mzwiązame powyż<zej 

Na 
....... ,,, 

W tej rundzie rozbiję go 
na. m:ia.~ę. Musisz mi tylko 
powiedzieć gdzie on jest. 

krzyiówk4, rozlosujemv .'I wartośclo 
wvch naqród książkowych. Rozwią· 
zania pr<>simy nadsvłać w term1-
n1e' tyqodniowym pod adresem: 
Redakcja „Łódzkiego ExpreHu llu­
strowaneqo", Łódż t, Piotrkowska 
96, z dopbkiem na kopercie „Roz-
rywki umysłowe". I 

ROZWIĄZANIE ZADA!il 
Z DN. 25.IX. BR. 

1. Krzyżówka. Poziomo: 2. Potem. 
4. Ul. 5. A(J. 7. Pastela. 10. Tusz. 
11. Mila. 12. Staluga. 14. Ty . 15. 
Nr. 16. Kopia. Pionowo: 1. Etat. 
2. Plastyk. 3. Maligna. 4. Upust. 
6. Galar. 8. Sza. 9. Emu. 13. Lipa. 

2. Mnożenie: 142857 x 3 = 428571. 
Nagrody książkowe wvlosowali: 

I. Franciszek Czerwiński, Łódż, 
Mochnacki€go 23; 2. Wiktor Frąt­
czak, Poddębice, Plac Kościuszki 
24; 3. Jadwiga Caban, Łódź, Piotr­
kowska 171; 4. Jadwiga Fabian, 
Łódź, Księży Młyn 4 m. 7; 5. Ja­
nusz Zdanowskii, Łódź, Konank.ie­
qo 11. 

SAMOKRYTYKA 

P11ryż, październik 1955. 

Kochana Reda.kejo! 

Mój narzeczony, mający 
21 lat, wypróbowal już 
wszystkie możtiwe sposoby 
wzbogacenia się. Wspólnie 
przestudiowaliśmy odpowied 
nią literaturę, na. przykład 
broszury: „Jak osiągnąć po­
wodzenie", „Jak stać się mi­
lionerem" i inne. PostępoWal 
on ściśte wedlug podanych 
rad. 

Rockefetler i Ford rozpo­
częli swojq ka.rierę od sprze 
daży gazet na. ulicach. Na­
rzeczony postanowi~ również 
zrobić karierę według re­
cepty „Każdy - jest kowa­
lem swego szczęścia". Pierw­
szy policjant, którego spot­
kał, odprowadził go do cyr­
kułu, gdyż nie mial zezwo­
lenia na sprzedaż ga,zet. 

Nie dal za wygraną. Na 
przykladzie jakiegoś i.nnepo 
banJciera postanowił, n.a naj­
bardziej rttchHwuch ulicach 
mia,sta, sprzeda.wać kwiaty, 
zakupione po taniej cenie na 
targu. Spotkal go ten sam 
los, gdyż nie miał tabliczki 
ulicznego sprzedawcy. 

W koricu zaczqb :;tudiować 
ogloszenia w aa.zetach wie­
czornych. Firma, produ.kują­
ca sensacyjne nowości 
lodówki z masy plastyczne.i 
- zcumqa.żowclła go do prziJj 
mowania zamówień i pobie­
rania zadatków. Zarabiał po 
500 franków dziennie. Byli­
śmy pełni nadziei. .. Niestety! 
Przedsiębi.orstwo okazało się 
oszustwem. Policja, nie wy­
kryła, co prawda., wynalaz­
cy lodówek, lite złapała mego 
narzeczonego. Tym razem 
postawiono go przed sądem, 
co przypłacił dwoma miesią­
cami więzienia ..• 

Obecnie jest n.a. wolności, 
lecz w dalszym ciągu prag­
nie „sam wykuć swoje 
szczęście" i stać mę mili.o­
nerem„. Może, Ty Kochana 
Redakcjo, zdradzisz nam se­
kret, jak to Miqpfł4Ć? 

Mała. marzycielka,. 
Kochana Mała Marzyciel-1 

~I 

Coru więk-
nym powodze-
niem wśród ogó­
lu zbieraczy cie­
szą się macz,ki o 
tematyce sporto­
wej - fest ich 
zresztą coraz wie 
cej. Ostatnio np. 
w Rumunil wyda­
no dwa znaczki 
(55 bani i 1,75 lei) 
z okazil zorQa­
nizowanla tam 
mistrzostw Euro­
J!Y w siatkówce 
fpatrz reproduk­
cja). 

Jest Jednak i 
inny powód, dla 
które!Jo coraz wie 
cel wydań o ta-

W dzi.siejszych warunkach 
znany nam jest tylko jeden 
uczciwy sposób, by stać się 
milionerem: cierpliwie ocze­
kiwać inflacji, która nie wy­
daje się bynajmniej mitem. 
Wiemy z historH, że w la­
tach 20-tych w Niemczech 
inflacja wypelonila kieszenie 
najbiedniejszych milionami 
miliardów. żaden przecho­
dzień nie ośmieliłby ~ię dać 
biednemu mniej, niż 10 mi­
liardów. Trzeba bylo mieć 
30 milfrr.rdów, ażeby kupić 
funt chleba. 

Innej recepty nie mamy. 
W każdym bądź razie ta o­
statnia wydaje się nam naj­
pewniejsza. 

Trzeba tylko trochę cier­
ptiwości! 

wg. „Humanite-Dimanche" 

- Chciałabyś t;i-"lll śmieM.­
nym kapeluszem zakryć sv"l:l 
wspaniale blond wł-Osy i . f,, 
piękną fryzurę, z którą jest ci 
tak do twarzy. 

W jutrzejszej audycji wie­
C'rorncj podamy J)06Ób mny­
wa.n.ia. omówionej maseczki 
kosmetyoniej. 

Rys. Bidstrup 

kiej tematvce 1>0jawla się w róz-1 kie wydania sport-0we za pewien 
nycb państwach. Oto co pewien okres cusu J najlepiej wykonane 
czas zbierą się światowe jury, skla - nagradza wysokimi i bardzo za­
da łące się z przedstawicieli świata szczytnvml dla twórców nagroda­
sportoweqo oraz przedstawicieli fi- ml. Ma się ~o 11rzvczynić zarówno 
lateljsłów. które rozpatruje wazyst- do rozpow•7.echnlenia sportu, Jak I 

BARY 

Anirielski Ul"T>td Ol)te 
ki nad młod~ianvmi 
stwit>rdzU. że chlnnr" 
sa mnie.iS?;Vmi uw<>­
dzicirlaml niż dzlt>w~.,,e 
ta. Właśnie t><ldlot ki 
nie l'ofa..ią ~ie 7.WYkle 
pn:ed .iak n.aJdale.i i~a 
cym 11row-okowani4'm. 
Drie.le sie to zwvklt­
bez Wllłvwu alkoholu. 
irclyż mi".lscem ~potil.ań 
są na.jcześciej barv 
mleczne. 

APETY'I 
Tow,a,rzystwo a.utobu 

sowe miasta Bristol 
CAnirlia.). które mial'l 
-zmienić ilotvcbr7.aw·.n1 
rmkład .iazdv. musint'l 
przetot:vć W:V'Z'IVl.CZOn:V 
już termin o kilka łv­
godni. Wywiesz.one to 

wiem nowe nlan:v .ia­
zdv nI"ZYkle.ione hvlv 
kle.Jem. którv w"Łbu­
d'P:ił widocmie auetYI 
t1s.,,cz6ł i o~. Sk11t1>k 
hvł taki. że nieliczne 
tylko 11Jan:v o<'ala.łv. No 
WY kle.I ma bvó ~JK>-
1"7.ad7A>nY z dondes,ka 
octu. 

SPODENKI 

Kubański ltok.o<P-T' ,,.a 
rl cięt.kie,j, Nlno Val­
des ma wkrótce ~t<:>­
C'T.YĆ walkę w J.Amd:v­
nie 7 angielskim :ni­
~trzem te.i ~a.me.i wa­
gi. Za.ltilniała ,l<'d11al' 
trudność tego rodza­
ju, ie Valde5 <'hc!ał 
wYstąnlć na rlnł'U w 
białych spodenkach. 
któl'e t>Oiwięcone m­
stały prze-z bisku11a 

celu ra.towa.nia moral­
ności. firma musiała 
d<:>kleić na ws-zystkkb 
pia.kata.eh kostiumy 
łYm dwóm DOSt.a.cioin. 
A w ckmm s;i.siadu.i<i­
c:vm z wyżej ws11nm­
nia11ą firma zna.idu.ie 
~le 4-metrowa rekhma 

Santiago. Ąngielłllde nt'()Dowa i>rzedsła.wia­
i>ri:episy ooksel'$1de 7 a ją~a. na.ira i:>fo-un-lńrl.„ 
b1·ania,ją jednak nosze Rt>klama ta. Olfł~~ WY 
nia na ringu białych słe)>Y tzw. ;-rai:-1e3 re­
~podenek. i;-dyż zb:vt WJ! Rommy ego, 
widaczne &ą na. nich N ARZECZENJ 
śła.dy krwi. oo dene..r­
wu.ie pubłi~ość. Z.na 
leziono jednak kom­
pro1n.is, w wyniku kto 
re go V a.ldes nacią.gnie 
na. białe spodenki. dru 
gie z C'llarnej sia.tki. 

l\IORALNOSC 

Finn.a Oortex {ko­
stiumy kąpielowe) w 
Nuwym Jorku rozwie­
siła 10 tysięcy 1>la.l•a­
tów. na których m in : 
widać było od"Tóoone 
t.vłem dwie małe n:v­
irie dziewczynki. W w11 
niku interwenc.ii sto­
warzvszenla kobiet. w 

Jedno z wiedeń!lklcih 
biur J>OŚrednlctwa. mal 
ieństw 'l'IOiganrrowalo 
tz\v. jan:dy nan:ell'l:eń­
skie. Odbywa.Ja s;ię 
one ka.ide.1 soboty a.u­
tf}bu8em w na.młeknirj 
<ne -0kolice stolkv A.u­
•h'll. Z dużą ~t.a.ra.mi(l­
ścią 11rzvirm.owu.le c;ię 
w autobusie ~e­
nie tlOS'Zczegńlnvch o­
sób pa.rami, które we­
dluir ~a.nia or1rani7.a­
t0rów N.Su.la do ~le­
bir. .luż po t1ie.TWS"Ze.l 
wvcieczce R z l!I p.a,r 
zi;-Josiło ohel' przys'l.le-
11'0 wstanienła w zwia.-
7.ek małżeński. 

do 11opulary~acll dobl'<!110 wyko­
nawstwa znaczków. 

Ostatnio rozPatrywano znaczki 
wydane w roku 1953, przy czym 
najwvtsze uznanie I najwyższą na­
rrrode - „Medal Bonaco~sa tll53" 
- przyznano WeQrom. za 1nar:zek 
30 fil. z s<"til „Nepi1tadion" Jl"!JO 
twórcy, którvm jest JO>ef Vertel, 
udało sir: bowiem na znac1ku tym 
w sool«ib zdumlewal<tCo trafnv i 
pPlen dynamizmu odtworzyć plyną­
<'il s ylem motylkowym pływankę. 
011ólem ~ 34 medali. zdobyły Wę­
qrv - 12, San Marino - 4, Fran­
~1a, Mon'łko t SzwPCfa - po 3, 
J•1goslawia t Iran - "° 2, a C1P­
chosłowacla, Indie. lTCael, Japonia 
t Gwat„mala - po 1. 

MICHAŁ MATUSOWSKI 

Dzisiaj posiedzenie 
Poeta zerw&ł się o śwłoie, 
Do biurka swego raźnie śpieszy, 
Tema.t przemyitla.ł znakomicie, 
Więo już za pióro, już za :z:egzyt. 

Płyną i zwrotki i kwadranse, 
Obrazy kłębią się natchnione, 
Lecz wtem, gdy szukał asonansu, 
Rozległ się dzwonek telefonu. 

- Słucham! - Tu Związek, mówi ••• owa., 
Dzisia.f o czwartej posiedzenie„. 
- Jak? żebym zaraz zanotował? 
Nie trzeba., przyjdę bez spóźnienia.. 

Ledwie przy biurku się.dl po przerwie, 
I myśli ubrał rozprosz.one, 
Gdy raptem z miejsca go poderwie 
Przeeiągly dzwonek telefonu. 

- Co? Posiedze11ie?„. c~a.su nie mam! 
- Musicie przyjść! - w słucha.wce burczy, 
Na sekcji dzisia,i ważny temat: 
„Co nam przeST.ka.dza. w pracy twórczej". 

Nie zdążył pióra wziąć do dłoni, 
Gd;v znów t~lefon. Zerwał w mig się. 
Znów mu o posiedzeniach dz;wonią: 
W filmie, teatrze i „Za.iksie". 

Nie może l!lkońmyć pra.cy Jrnrojej, 
Temat rozpłynął mu się clł.łkiem, 
Jak ćma. się tłucze po pokoju 
I zeszyt podarł na kawałki. 
Prey każdym dzwonku czuje drgawki, 
Twarz mu wykrz~ia się cierpieniem, 
Boi się podejść do 11łucbawki, 
A nu:t„. znów jakieś posiedzenie~ 

'ł- ;v. * 
... I wskutek częstych takich zdan,ei1, 
Przestał poetą, być, pisarzem, 
Tudzież. epikiem i lirykiem. 
Zaniecha.I całkiem szczytnych misji, 
Został przysięgłym uczestnikiem 
Posiedzeń, zebrań i komisji! 

* ~ * 
A gwoli prawdzie stwierdzę, te tu 
Chodzi nie tylko o poetów. ~ 

spolszczył ADAM OCHOCKI ł 

------------------------------

POD RlmAKCJA MlSTRZA ALEKSANDRA SZYMANSKIEGO 

Otwarcie n06'Zące naZWll pa!'­
tii hiszpańskiej rozpoczyna sie 
od po.sunięć: 1. e4 e5 2. Sf3 S;:-6 
3. Gb5. Plan białych polega na 
kombinowaniu ataku na piona 
e5 z opanowaruetn co1mtrum; 
czarne natomiast starają 1Się u­
trzymać piona na e5 j przyg<>t;r 
wują uderzenie w centrum i na 
$krzydle hetmańskim. Weźmv 
dla przykładu jeden z możli­
wych wariant.ów tego otwarcia: 
1. e4 e5 2. Sf3 Sc6 3. Gb5 «6 
4. Ga4 Sf6 5. 0--0 0€7 6. Wel iJ;i 
7. Gb3 O -O 8. d4 e:d4? !l. ,..5 ~·>!'tl 
JO. Gd5 WbB 11. c3! d:c3 12. S:r'3 
Sb4 13. Ge4 Gb7 14. a3 G:e4 lf>. 
S:e4 Sc6 16. Hd5! Jak wynika z 
prrebiegu partii oddanie cen­
trum przez czarnych doprowa­
dziło do przewag'. białych. Za­
~tanówmy się dlac7..ego obie 
:o:trony tak grały, czy są inne 
możliJWości? Podamy j.P w tol.cu 
Jal.szych roz\vażań nad partią 
hiszpańską. 

Od 2.10 br. toczy się w Mo­
oovie turniei międzynaro<lowy 
kobiet, walczących o prawo spo 
tkania się z mi.st.rzynią świat.'ł. 
W turnieju tym uczestniczy rów 
nież nasza reprezentantka, mi­
strzyni klasy miedzynarodowe1 
K. Ifołuj. A oto jej partia roz.e­
gra.na z prz.odownic.zką turnieju 
Lazarmvicz (Jug>oBławi'l.J. 

Białe: Laiza.rewicz. CT.arne: 
Holuj. 

1. f4 Sf6 2. Sf3 'g6 3. .P3 Gir7 
4. d4 d5 (morżna t.eż grać 4.„ -:16. 
aby później at.akować w ceii­
trum pr7...m e7-.e5) 5. Sbd2 O- n 
6. Gd3 b6 7, He2 c5 8. c3 Gf:;: 
9. e4? (białe nie rozwinęły swo­
ich figur i dlatego nie powmnv 
otwierać gry. Dobre było O-li) 
9 ... d :e4! 10. S:.-.4 G:e4 11. G:e4 
S:e4 12. H:e4 Sbd7 (czarne maJą 

---------

lepszą partię, gdyż goniec bia­
łych jest zamknięty własnymi 
pionami. Próha o.sw<>b<xlwnia „.., 
również nie prmvadzi do celu) 
13.f5? Sf6 14. Hh4 Hd5 15. f;g 
f:g 16. 0--0 c:d4 17. c :d4 Wa'-!fl 
18. Gg5 Se4 19. Wadi S:g5 .W. 
S:g5 W:fl+ 21. K:fl (inaczej i?i­
ni<> pion d4) 21... hR 22. Sf3 Kh7 
(na wstępie grozi H:<l2} 23. b3 
c5! 24. We! e4 25. Sd2 e3 (czar­
ne m~ją grożn.P!{o, wolnego p:'>­
na) 26. Sf3 Hb5+ 27. Kgl Hd3 
28. h3 Hc2 2.9. Hf4 Hf2+ 30. Kh2? 
Iw gorsz.ej p,.'>zycji bi<1l.P popei­
nia.ią przeitrvwający błąd i tra­
cą fi~rę. Właściwe było 3-0. Khl) 
30 ... WfB! 31. H:e3 W:f3! 32. He7 
Wf7 33. He6 G :d4 34. Hoe8 HH-t-
35. Khl Gc5 36. W€6 Hf4+ 37, 
Kh2 Ggl+ i biale poddały się. 

Bernstei.n 

Ewens 

W pozycji podanej na diagra­
mie sytuacja białych jest cięż­
ka, P0111ieważ grozi mar,,.z piona 
„ b" z dorobieniem hetm.ana. 
Jednak bial-:: bedąc na J)OISUnię­
<' iu znajdują możliwość uratCYNa 
nia się i doprowadzają do rem­
su. Czytelnicy sami spróbują 
przeanalizować pozycję i roz­
'\\'iąz.ać zadanie. Prawidłowe roz 
wiązam.ie podamy w następnym 
kąciku. 

W llistopadzie hr. odbędzie &ię 
n.a terenie Ośrodka Szachowego 

B szereg ciekawych imprez i za-e Z jęć. z których szcrególnie pole-
camy: 9 i 16.11, godz. 18 - omó­
wienia. przebiegu i wYJrik_ów od 

ł 
, bywającego się we Wrocławiu 

S O W Turnieju o Mistrzostwo Polski 
i:e'lliorów; 28.11, godz. 18 - po-­
kaz gry na ślepo. Przypomina• 
my, że szczegółowy program za­
jęć w Ośrodku je6t rOZ1Syłany 
do kól sport~h, a ciekaiw6.z.e 
imprezy podawalll.e są rówrueż 
w programach WDK. 
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Jubileusz w eterze Dlatego, że jesteśmy uparci 
W marcu 1939 T. w ~z; 

ukończono budowę no­
we; Radiostacji o sile 10 ki-
1.owatów przy ul. N arutowi­
cza 130. Do tego czasu bo­
wiem drugie co oo wielko­
ści miasto w kraju dyspo­
nowalo póitora.kilowato1vą 

stacją PTZY ut. Wołowej. We 
wrześniu. 1939 r. okupant 
„rozgościl" się w nowym 
gmachu. Radiostacji, wywo­
żąc z niej na.jceroniejsze urzą 
dzenia. W styczniu. 1945 r. 
uciekający hitlerowcy pod­
minowali gma.ch z pozosta. 
lymi w nim urządzeniami ... 

Natychmiast po tD11jściu. 
oku.panta grupa PTacOW'ni­
ków Łódzkiej Rozglośni, WTa 
cających po 6-letniej prze­
rwie na swe sta1nowiska., sta 
nę«i przed górą gru.zów, w 
które za.mienił się gmach 
przy ut. Narutowicza 130. 

W maTcu. 1945 T. gmach 
został doprowadzony do uży 
walności. a 21 października 
w glośnikach radiowych ode 
zwal się glos speakera: „Tu 
mówi Łódzka Rozglośnia 
Polskiego Radia"... • 

Wybaczcie, czytelnicy, aż 
tyle da.t. Wymieniliśmy je 
jed'lllLk celowo. Zwróćcie 
uwagę na ich wymowę. Oto 
w przeciągu. kiLku nieledwie 
miesięcy, dzięki olbnymiej 
ofiarności pracowników tech 
nicznych, z gruzów odbudo­
wa-na zostaia lódzka Radio­
stacja. Byli peini zapalu., od 
dani ludzie, których. nie zra. 
żaly trudności i ciężkie wa 
runki pracy: inż. Jarosiński, 
Jan Kowalczyk, Waclaw Plu 
ciński, Tadeusz Trojańczyk, 
Zygmunt Warmu.ziński 
technicy, którzy budowa.li 
radiostację ze zniszczeń i 
którzy pracują w nie3 do 
dziś. Później przyszH inni, 
;ak Stanislaw Su.bczyński i 
Leon Pietrzyk, technicy 
transmiisfi, którzy w 1946 r. 
potrafili ciągnąć trzy kito­
metTy ka.bla, nie ztoa.żając 
na zmęczenie, a.by tylko a.u­
dycja mogła. być nada.na.. 

21 paździemi.ka 1945 r. od 
budowa.ny zostal gmach 
Łódzkiej Rozglo.'11.l To byro 
jedno zadanie wykooane. 
Istnia.«> jedna.k i drugie, je.sz 
cze trudniejsze i bOA"dzie; 
sk.ompl.ikotoom.e. Było to 2'l1r 

daMe PTZebudowy, prze­
ksztalcenła charakteTU na.­
da;tl.Xlnych audycji, nada.inie 
nowych treści ideologicznych 
programowi radiowemu. No. 
wa rola ra.dia w państwie 
budującym socjalizm, rola 
wychowawcy ma.s i organi­
zatora, potężnego n<llTZęd;zia 
propagandy, nakładała powa­
żne i trudne obowiązki na 
pracOW'ltików tej instytucji.. 

Tego n.ie można bylo wy­
konać w ciągu kiLku miesię­
cy. Ale w ciągu 10 minio­
nych lat trwC/ll.a stale i trwać 
musi nadal walka o jak n.aj-· 
peiniejszą realizację tego do 
nioslego zadania. 

W każdym z dzialów !ni· 
stytucji starano się wprowa­
dzać Nowe, starano się o od 
mienne od dawnych, intere­
sujące formy dla nowych 
treści. 

W lokaLnym programie na 
szej rozgłośni znajdujemy 
więc odbicie za.gadnień nur­
tujących miasto. „SPTawy 

Wystawa 
i kiermasz tkanin 
na sezon 
jesienno-zimowy 

Dnia 5 listopada. o godz. 12 w 
~ przy ul. Wólczańskiej 5 ~ta.- , 
raniem Wojewódzkiej Hurtowni 
Tekstylnej w Lodzi otwarta zo­
śtanie wystawa tkanin włókien- ; 
niczych na. sezon je~fonno-zimo­
wy. Wystawa trwać będzie 10 
dni, a od 6 listoOPada otwarta bę-1 
dzie od 10 do 18. 

W holu wystawy czynny bę­
dzie kiermasz, gdzie zwiedzaJący 
będ" mogli nabywać wszystkie 
eksponaty pokazane na wyl'ta­
wie. A więc flausze damskie i 
męskie, wełny sukienkowe, tka­
niny jodełkowe na. palta m~kie 
: damskie, tkaniny sukienkowe 
„jersey" itp. (s) 

naszego miasta", ,,Nasz 
plan", „Mikrofon w wasze3 
ręce", „Człowiek, o którym 
się mówi" - to cykle poru. 
s..ające sprawy produkcji, w 
których popularyzuje się 
przodujących ludzi ; przodu 
jące metody, w których mó­
Wi się o żywych ł interesu.ją 
cych każdego łodzianina. spra 
wach. Dużym osiągnięciem 
i sukcesem jest bezpośrednia 
współpraca redaktorów ra­
diowych z radiowęzłami fa­
brycznymi. 

Łód;zka Rozgłośnia posiada 
za.slugi w dziedzin.le u.pow­
szechnienia masowego ruchu. 
amatorskiego, zapoczątkowa­
ne konkursem amatoró-w 
(1946 r.), w którym wvlowio 
no wiele talentów, ksztaką­
cych się potem systematycz­
nie. 

Szczególnie duże zasługi 
posiada nasza Rozglośnia w 
dzi.edzinie u.powszechnienia 
muzyki. Od pierwszych 
chwil specjaliści w dziedzi­
nie muzyki, jak Ka.rol Stro­
menger, Witold Rudziński, 
Mieczysław Drobner, prowa­
dzili cykle popularyzujące 

· różne zagadnienia muzyczne. 
Znane i popularne w calym 
kraju są dziś audycje Bo. 
leslawa Busiakiewicza „Za­
gadki muzyczne". nadawane 
na antenie ogólnopolskiej, 
k0<ncerty rozrifu>kowe oraz 
wiele innych.. 
Łodzianie polu.bili audycje 

swojej Rozglośni i przyzwy­
czaili się do nich. Z niecier­
pliwością czekają na audycje 
„muzycznego punktu uslu.go­
wego", na koncerty orkiestry 
Edwarda Ciukszy, czy Hen­
ryka Debicha. 
Witając 10-lecie istnienia 

Łódz1ciej Rozglośni Polskie­
go Radia, skladamy serdecz­
ne życzenia jeszcze lepszyeh 
wvników w pracy i jeszcze 
większej popularności u slu­
chaczy nie tylko łódzkich, 
a.le ł ca.lego kraju! 

Eliminacie 
woiewódzkie 
w pionie amatorskim 

W p~ ~ły Ilię w na­
s-zym mieście eliminacje woje­
wólhllde lll Ogólnopolskiego Kon 
kursu Recytatorskiego (w pionie 
amatorskim). 

Dziś, w ,niedzielę dalszy ich 
ciąg w godzin.ach od 10 do H, a 
po południu od godz. 16. Elimi­
nacje odbywają się w sali Bu­
dowlanych. ul. Piotrkowska 232. 

Ellmirulcje te ze w•z;ględu na 
to, że 'ZWYCięz;cy we-z;mą udział w 
ogólnopolskim konkursie. ma.Ją 
przebi1'g bardzo interesujący. 

W środę od godz. 15 elimina­
cje dla. szkół zawodowych WRZZI 
(ul. Traugutta 12). 

Pilica - Łódź... Szmat historii długi na czterdzieści osiem 
kilometrów. 

Jeszcze nie tak dawno teren ten żłobiły głębokie rO"'V· 
Dzi~ niemal śladu po nich nie wstało. Chyba tylko świeża 
ziemia, która intensywniejszym odeieniem znaczy trasę 
rurociągu. 

Fakty, wydarzenia, pełne cichego bohaterstwa - jakby 
pr1;ykryte zwałami piasku i gliny, Trudno je dziś wydo­
być 7. pamięci nawet tym, z którymi są bezpośrednio zwią-
zaue. 
- Robiło się, eo się mogło ... 

patosu. 

B
yło to którejś z:imy, w 
lutym. Pracowali· wów­
czas ood Ujazdem. W 

mieście ziąb n:e dawal ~1e 
tak we znaki, ale tutaj . na 
pełnym ,. wygwizdowie" aż 
bokiem ludziom wychodził. 

Siarczysty mróz palił po­
liczki. a grube rury żehwne 
pękały jak szklanki pod hy­
le uderzeniem. Ziemia zmar-
7..nięta na kamień do metra 
ovvudz:estu w głąb. • 

I mogł się Józef Boniecki 
biedzk jak chdał - nie dał 
rady: zębate czerpaki jego 
potężnej, czterdziestoośmio­
tonowe.i koparki nawet nie 
drasnęły stwardniałej Śkoru­
py. Przy&"Zli mu więc w po­
moc minerzy. Dynamitem to­
rowano drogę maszynie. I 
jakoś to szło. 
Aż pewnego dnia ... 
Boniecki jak zwykle zanu­

rzał czero:iki w >kam;".nia­
ły grunt (wyrzucał grudy ro 
obu stronac~· rowu. Nagle 
c·oś w kopaczce szczęknę!<; 1 

czerpaki momentalnie za­
marły. 

- Co u licha? 
Ba:. żeby to on wiedzial! 

Maszyr!a niemiecka, planu 
do niej nie ma. Szukaj wia­
tru w polu!. .. 

·Można było zażądać spe­
cjalistów. Z Warsza.wy, Gdań 
ska, czy skąd kto chce. Ale 
jak długo by t.o trwało? ne 
dni wyrwałob:v z planu? Na 
to nie chcial Boniecki pozwo 

- stwierdzają prosto, bez 

wys-tarczy więc po obfitych 
śniegach parę słonecznych 

dni. żeby tu nastąpił istny 
potop. 

I kiedy my w Łodzi, być 
może, wystawialiśmy w tym 
czasie twarze ku słońcu -
oni walczyh z zalewającym 
ich żywiołem. 

Na nic zdał się waJ ochron 
ny nad rowem. Spadająca 
woda przerwała go z łatwo­
ścią 1 7.alewala czterometro­
wą czeluść rowu. Wylewać 
ja stamtąd - syzyfowy trud. 
Więc co? 

Kierownik odcinka Stani­
sław Wilk skoczył po po­
mysł do głowy. 

- Rury! Szybko rury, czte 
ryst.amiliinetrowe! - dzwo­
nił do Tomaszowa. 

Ubabrani w błocie, prze­
moczeni -do cna. sypali no­
wą tamę. Z jednej strony ro­
wu zbudowali koryto dla 
S'Pływającej wody i 7.anu­
rzyli w nie kol'lce rur. Wyl()... 
ty. zaś skierowali na drugą 
stronę rowu. Nad zalanym 
wykopem powstał swego ro­
dzaju ruro-most. którym te­
raz odpływała gromadząca 
sie woda. 
Można było przystąpić do 

osuszania rowu i ukJadania 
dalszych ogniw rurociągi.\ ... 

* :(. * 
Opowiadanie Bonieckiego 

i techn.ika Wilka wywołało 
pewne skojarzenia. 

hć. Technik Stanisław 
I choć zgrabiałe ręce Wilk, lak zreszt" 
·~ kleiły się do oblodzo 1 Józef Bonleclt.I, 
~>''""" Jest lednvm • 
nych części maszyny. wespół tych, którzy pra-
z kilkoma towarzyszami ST.U- cowall na budo-
k ł - 1-od · Dw dni wie ruroclił!JU Pi-a. US= zerua. '! · ' lica - ł.ódt od 
dwie noce. Prz:v najtęzszym plerwszeiio dnia 
mrozie. Ai malazl. robót, tt. od t3 

Kopa.Tika 7:11owu przemó- 11.,ca t95t roku. 
· Nalpltlrw dowo-

wila~. dzłł brygadami 
* • * na trasie, a potem 

Wiosnę, jak milą majomą, ~= mu ~t 
Wita się zwykle uśmi~hem. nvm oddnkłem -
Nieco inaerej witali jej wszelkimi robota­
pnzyjście Galka, Małusiak, mi zwfązanvml z 
Zieliński, Sobusiaik. Bo też ':;~=ami J!:; 
i ona nie szla do nich z na- też raclo~allzato­
~mi !kwiatów, dzwonie- rem, którv zao­
niem skowronków. Całkiem szczędnł 11aństwu 
prozaicznie - brymęła wo- wiele ~::v zło­
dą. jakby monterom na 
złość. 

Układali wówczas rury 
na osiem.nastym knomet17,e 
od Łodzi. Trasa rurociągu 
przebiega w tym mieJscu 
przee dość głęboką nieckę, 

Skończ-vło się pobłażanie 

· Zdarzyło się w czasie Fe­
stiwalu, że oprowadzałem po 
n.as·zeJ stolicy włoskiego dzien 
nika.rza. I kiedy już napa­
trzy! się cudów warszaw­
skiej roboty, pop1'0tlił mnie 
na jednej z budów, abym za 
pytał W11kazanego przezeń 
murarza, dlaczego to w Po1:­
sce tak się gwałtownie bu­
duje. Najsurowsze kary 

otrzymali dwai łódzcy chuligani 
Zapytalem i już nastawi­

łem się na tłumaczenie ja­
kiegoś utartego sloganu, · gdy 
murarz (nie pamiętam już 
jego nazwiska) odrzekł po 
namyśie: 

Czytaliśmy niedawno w a­
pelu KŁ PZPR 1 Prezydium 
RN m. Łodzi w sprawie zwal 
czama. chuligaństwa m. in. 
zapowiedź zaostrzenia kar 
w stosunku do chuliganerii. 
Oto już pierwsze przykłady 
wprowadzenia w czyn tej za­
powiedzi: 

W Sądzie Powiatowym dla 
Dz.ielnicy Sródmieście odby­
ły się dwie t°{•zprawy: prze­
ciwko 20-letniemu Ryszardo­
wi Kowalskiemu (zamieszk;,i­
łemu w An<kzejowie, Ro­
kicińska 92) oraz przeciwlw 
l!ł-letniemu Bogdanowi Bal"­
tosikowi (ul. ks. Brzóski 49). 

Kowalski był oskarżony " 
trzy przestępstwa: o słowne 
i czynne znieważenie funkcjo 
nariuszv MO waz o udene­
nie w t~z Józefa Kacprzy­
ka, który pospieszył milicjan 
tom z pomocą w doprowadze 
niu chulig.aIDa do komisaTia­
tu. 
Sąd zastosował najwyżs1.y 

wymiar kary: za ubliżenie 
milicjantom - 5 miesięcy a­
resztu, za czynne ich miewa 
ienie - 2 i pół roku więzir­
nia, a za narus7.enfo niety-

- - -·---

kalności osobistej ob. Kac­
przyka - 6 miesięcy aresztu. 
Kara. łączna - 3 lata wię­
zienia. 

Bogdan Bartosik wraz z 
kolegami pobił Józefa Gę­
dzię, podbijając mu oko i 
wargę 1 powcoduJąc zadrapa­
nia na twarzy. Lekarz orzekl 
rozstrój zdrowia na okres po 
niżej 20 dnL Artykuł 23'7 Ko 
deksu Kamego przewiduje 
w takim wypadku karę do 2 
lat wiezienia. I tyle dostał 
Bartosik. 

- Powiedz mu pan: dla­
tego, że jesteśmy uparci. 
Uparliśmy się zbudować Pol 
skę ładniejszą i bogatszą od 

Uważajcie 
na zwierzęta domowe 

Kierownictwo Lecznicy Zwierząt 
przy ul Kopernika zaobserwowało 
ostatnio znaczny napływ czworo­
nogich pacjentów, zwłaszcza psów 

Tak więc skończyły się dla rasowych i kotów . szczurników, 
notorycznych chuliganów c-.ca zatrutych trutkami zakładanymi na 
sy pobłaż.ania. Ich wybryki sz~uri'~ązku z powyższym zwraca 
nie tylko nie ujdą już be1ikar się uwagę posiadaczom psów. ko­
nie - spotkają się z naj- tów i innych zwierzilt domowych. 
ostnzejszymi represjami, z nie wvłączaiilc nawet drobiu. by 

w okresie akcji odszczunanla 
najsurowszym wymiarem ka szczeqólnle troskliwie oplekowall 
ry przewidzianym pnez o- się zwierzętami domowymi. Psy 
kreślony artykuł Kodeksu należv prowadzić na krótkiej smy 
Karnego. czy, a kotów nie wolno pod ża-

dnym pozorem wypuszczać samo· 
Jes~ to koniec1Jile 1 dla oo- pas na podwórze. 

dniesienia ducha zdrowego Równocześni~ zwraca się uwa· , _ . _ , . qę dozorcom 1 ad1Il1Jl1stratorom po 
ndlamu spo1ec.<:enstwa, 1-tore seji, że wyłożone I.rutki na szczu· 
wsp6łpracu1e z organami ry mogą leżeć na posesjach, w 
w!adzy ludowej w zwalcza- viwnicacb i śmietnikach jed~ie 
niu p.Jagi chuligaństwa i dlo.I prze~ 3 .. dn.i. W tym czasie nalezyl - . . wyw1es1c plakaty ostrzegawcze. 
Pl"Z):'.Wntarrn do porządkru chu p0 tvm terminie trutki powinny 
liganów (kl), być zebrane i zn.iS7.C:oone. (s) 
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Rurociilq Pilica - tódi to nie tylko same rury ułożone na 48· 
kUometTowej trasie. To równlet wiele budvnków I najpri;erót· 
niefszycb ąlgantycz11ych urządzeń. Oto na przykład fragment hall 

pomp wysokiego ciśnienia. 

przedwrześniowej. U-par-liś­
my się ... 
Włoch skrzętnie to sobie 

zanotował ... a i ja do dziś nie 
zapomnialem. 

W czasie mych rozmów z 
budowniczymi rurociągu nie 
padła podobna wypowiedź. 
Nie usłyszałem ani słowa o 
uporze. Czy jednak - pozna­
jąc minione wydarzenia, któ­
rych byli bohate!.'"ami - nie 
napotyika się i tu na upór? 

Szlachetny, patriotyczny u­
pór budowania? 
Opowiadał mi technik St.a­

nisław Wilk o pierwszym 
okresie budowy rurociągu. 
Można powiedzieć - wszyst 
ko się wówczas przec.iw nim 
sprzysięgło. I pogoda, · 1 wa­
runki terenu, i brak rąk do 
pracy, i słaba opieka nae za­
łogą. 

Nie zapewniono im wtedy 
żadnych środków transportu 
- odbywali wielokilometrb­
we marsze od pociągu do 
pracy i z pracy do pociągu. 
Przez szarugi, zawieje, błoto 
1 śmeg po kolana. 

Mieli w stołówce kiLka za­
ledWie talerzy, na które cze­
kało się w kolejce. 

Zima bez litości dmuchała 
w oczy mroźnym wiatrem, 

To tylko teraz O· 
qlądamy Józefa 
Bonieckieqo 11rzy 
takiej „czys.tej"' 
pracy. Dawnlet 
było nieco Ina· 
c:iej: Boniecki od 
początku do koń· 
ca robót zl.em­
nvcb obsluqiwał 
4!1-tonową kopar. 
kę „Buckau -
Wour· I przeie­
chał niil całą tra­
se roroclagu. Te· 
raz fe9t majstrem 

Przepomi>0wni. 

· Fot. L. Olejniczak 

tumanami śniegu. Układaj 
wtedy· oblodzone rury, które 
wymykają ci się z rąk, albo 
wypatruj przez aparat mier­
niczy, czy je dobrze uJoż.ono. 
gdy tymczasem widoczność 
wynosi kilka metrów, a na 
rzęsach bez prrzerwy śnieg. 
A przecież teren jest fal.isty 
i Łódź lefy prawie o 100 me­
trów wyżej niż Pilica! Ile 
więc ttzeba się było natru­
dzić, aby układanie Ttllr by­
ło zgodne z planem do mili­
metrów? 

Nie mówiąc już o cztero­
k!rotnym przekopywaniu rzek, 
przez które należało popro­
wad~ć rurociąg, mlieniw­
szy uprzednio foh koryto. C.zy 
terż o podkopie pod torami 
kolejowymi, ~by nie zaklócić 
normalnego ruchu pociągów. 
Wre!>?'JCie o dwukrotnym pe­
knięciu rur, które należało 
wymienić w ciągu zaledwie 
36 godzi.n. 

Ile-ż jednostek załamałe>b:" 
się już nad jedną z tych 
przesz.kód. Oni jednakże 
Gałka, Matusiak. Zieliński, 
Boniecki, Willt l wielu l'O• 
nycll - trwali. Od pierwsze­
go dnia budowy, bez przer­
wy. 

Czy nie dlatego, że po bo­
hatersku uparli się dokonać 
tego. c:ziego przedwr7..eśniowa 
Polska ani mogła, aru chcia­
ła? 

* * 
Niezadługo minie pięć lat 

od pamiętnej „gwiazdki", na 
którą otrzymaliśmy do rą.1' 
ów ś·w1ątecz.ny numer gaze­
ty. Jakże cieszyli się wów­
czas łodzianie czytając, że 
„Prezydium Rządu powzięło 
na posiedzeniu w dniu 23 
grudnia uchwalę w sprawie 
budowy rurociągu Pilica 
Łódź". 
Rząó słowa dotrzymał -

mimo ogromnych trudnośei 
rurociąg łączący Pili~ z ŁO­
dzią jest już garowy, a 5 li­
stopada nastąpi jego oficja}„ 
ne uruchomieme. 
Jakaż okazja, by z wdzię­

cznością pomyśleć o jego bu­
downiczych I 

SERGIUSZ KŁACZKOW 



10-lecie Młodzieioweeo Wyścigu Pracy Komunikacja 
W lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP spobkali się onegdaj 

inicjatorzy i uczestnicy Młodzieżowego Wyścigu Pracy, 
który zrod2Jił się w Łodzi przed 10 laty i w przeciągu kil­
ku tygodni ogarnął cały krad, dając początek socjali<~tycz­

skiej, stał się niemal od 
pie!"Ws.zego dnia walką poli­
tyczną ze wszystkimi wrogi­
mi elementami usiłującymi 

sabotować tę odbudowę. W 
tej walce skrystalizował się 
światopogląd i okrzepła je­
dność łódzkiej młodzieży ro-

w dniu „ listopada 
Jak zwykle, l listopada, w 

<;lniu Swięta Zmarłych, z.e 
względu na wzmożony ruch na 
cmentarze łódzkie, trarnw:ije 
miejskie i dojazdowe kunsowa,; 
będą na zmienionych trasach: 

wa, Zachodnia, Waryńskiego, 
Julianów. 

LINIA NR 5: do godz. lł,O\J 
oraz po godzinie 17,35 kuroować 
będz'c z Ch<>jen. Kaliszewsk;e­
go, Pl. Niepodległości, Przy­
byszewskiego, KHiń.skie~o, Pól 
nocną. Ogrodową. Zachoom:i, , 

ki, Zachodnia, Obr. Stalingra­
du, Cmentarna, H. Ba1'Cl«Ul. 
Osiedle M. Mireckiego. 

P<l'ZOStałe tramwaje limł nemu współzawodnictwu pracy. miejskich i podmiejskich ora'l!l 
autobusy kursować będl\ n& 

S"--YCh normalnych trasach. 
W spotkaniu tym wzięli u- Pracy, zainicjowany z pobu­

dział: kierownik Wydziału dek ekonomicznych, dla szyb 
Przemysłu Lekkiego KC srej odbudowy zniszczonej 
PZPR - Marzec, I sekretarz przez wojnę gos,podarki pol- botnJczej. (ł) 

LINIA NR 4: Chojny - Ka­
liszewskiego, Dąbrowskiego, 
Kilińskiego, Północna, Ogrod?- Od godziny 8.35 do 17.35 z Cho-Limanowskiego na Zabien;e1" Bi'ałe chryzantemy 

KŁ PZIPR- Tatarkówna, re-------------------------------·-----------------------------------------------­ jen, Kaliszewskiego. Pl. Nie-
daktor naczelny „Sztandaru 
Młodych" - Tarłow~ka, zwy 
cięzczyni III etaipu Wyścigu 
Pracy - Lipińska, przewo­
dniczący koła Związku Wal­
ki Młodych w ówczesnych 
zakładach Scheiblerowskich 
- Koperski oraz wielu m~ 
nych przodowników pracy i 
działaczy organizujących 

Wyścig Pracy. 

Nie jest przypadkiem, że 
to właśnie w Lodu, a nie 
gdzie iindiz:iej, na.rodziła się 
ta cenna ini-cj.aitywa młodzie 
ży. ,Siprawiły to przede wszysot 
kim trad~je walk rewolucyj 
nych proletairiaitu łódzkiego, 
aitmosfera nieustannej walki 
kl.asy robatiniczej, strajków i 
demonstracji, w której wyro 
sł.a młodfLież łódzka. 

Ze wspomniei1 ooob.istych 
ucz~ilków spotkania od­
tworzył się obraz Łodz:i z 
!Pierwszych lait powojen­
nych, gdy hasła Wyśoigu 
Pracy, wśród których jako 
jedno z naczelnych zagadnień 
stawiano sprawę umocnienia 
sojuszu miasta ze wsią, ście­
rały się z wrogą propagandą 
wyszydzającą pierwszych 
!Przodowników ,pracy. Wyścig 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mie.iska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

254-44 
8 

253-oO 
15ą-rn 

• FOTOPLASTIKON (Plt>-

cft'f)g~• • e71/ EP~'~ trkowska 67) „Nowa 
, Uo U-'z.1' •ft.I '•K ~~~a~~tf~~ Warna-

31.10. „Rostów nad Do WOLNOSC (Przybysz.-:?W 
nem" g. 16, 18, 20, skiego 16) •. Tr'LY star- D k 
dozw. od lat 7 ty" g. 13.30. 15.45. 18, yz· ury aple ...,„ ... T..Q.'\r POI,ONIA (Piotrkowska 20.15, doz.w. od lat '/: 

-~ '1iCl1'Y' 67) „Trzy starty" g. 31.10. g, 15.45, 18, 20.15 

<W. k ki 15.45, 18, 20.15, dozw. WLOKNIARZ (Prócnn'- 30.10. (ruedziela) 
OPERA 1ec ows eO?o od lat 7, por. g. 10 i 12 ka 16) „Liłi<>mfi" ~. Piotckowaka 165, Na-

~5). ,~: 
31 

lf
0 

„Str1~szov 31.10. g. 15.45, 18, 20.15 15.30. 17.45. 20. dozw„ ru~cza 6, Kalis1Jew-
NOW~ 'cwięc'k!vS'kieQ;O PRZEDWIOSNIE (Że- od :Lat 16. por. g. 1? 1 &kiego 147. Wieckow-

15) 15 M t ś " romsktego 76) „Komk 12,15; 31.10. g. 15.!3/i, sk1eg<> 21, Karolewsi.a 
g. „ a urzy ci,; polny". g. 14, 16, 18, 20 17.45, 20 48, Przybyszewskiego 41. 

311f019 „,Domek z kari dozw. od lat 12: 31.l!l. STYLOWY (Kilińskieoto Liman"w&k:iego 80 
· · nieczynny 2.?) g. 18. 20 123) Dzień bez klam-

JARA_CZA (Jaracza I MAJA (Kilińskiego 1~8) t . ;: 16 18 20 31.10. (ponie<kia.lek) 
/!.. l::> „Ballady ! rom.an „n...owleść atlant:vc•·-" ds wa odg.lat '18 ' ' Piotrkowska 193. M-
se" " 19 Zbojcy" ~„ · """ <>zw. · · por. i;;. · · c · 53 W · · „. " · g. 15 17. 19, d00w. od 11 . 3 0 g 18 20 mu zerwone1 . ar,·r. 
~1.10. g. ~? „Ba.Ila.dy lat 1: por. g. 11; 31.10. ' · · . · skiego 63, Pl. Wolnośd 2 
1 r<J-n'lanse g 17 19 WISLA (Tuwima nr I) Nowotki 91 KaliBz.ew-

POWSZECHNY 'Obr. RO~IA' Cl<aliszewskiE'"O •• Szel'S'Uń" g. 12, 14, skiE>!lo 51. Ó<lańska ?,3 
Sta~ingradu 21) g. 15 s4i PonJC'Lnik Rak;:,_ 16. 18, 20, dozw. od lat AS Al. Kościuszki -łll 
„Mazi:pa". „, g. 13.20 czeg;;" g, l6. 18. 20. 12. por. g. 10: 31.10. g. pełni stałe dyżury nO<'ne 
„~'Vspolwinm ; 31.10. dozw. od lat 12. por. g. 14. 16. 1?. 20 . . 
IllCCZYJ'nY lO i 12; 3l.l0. g. 18. 20 ZACHĘTA (W~,ryru;k1e-. DYŻURY SZPITALI 

ML.0~~~04WI) DZodA n'Y'!<>g REKORD (Kaliszewskie- glo 22{)6) d„Skarbod gl. ~ 11~. 30.10. (ru·-.-..:aJa) 
nms.cd'.i ~ g . z.. • go 2) „KOl)CiUS"Lek". g. 8, . ozw. a~ -· . ~~ 
.Moralnośc p:i,m Dul- 14 dozw od lat 7 por. g. 10.15. 12.15; 31.tll .Położnic-w - i:'inekolo-

skiej": 31.10. nieczyn- Al · ku" I!. IG g. 18. 20 inczoy: O<l g, 8 do :rn: 
ny " ann w cyr · . PIONIER cFranciszkań- Szpital im. dr Wolf. ,,1, 

MU.ZYCZNY (Piotrkow- 18·_ 20· doz~. od lat 1.2· ska 31) „Piątka z ulil'V l'..a!liewnicka 34-36. Od 
ska 243) g, . 19.15 „Wik- po. k} ~ 1

1 {2 7:·K~i;1~

1 
Barskiej" g, 15, 17. t'9 ~odz. 20 do. 8: Szoi1~1l 

to · 1 ·el h 'Ztlt'" sze 11 
• • • d od 1 t 12 Por a im M Cune-Sklodow-

ria .J · u .. Alarm w cyrku" g. 1'7 ozw. ,~ ' ' -· ski~i ul Curie-Sklodow 
31.10. nieczynny !9. dozw. od lat 12 11 „Sadko dozw. od skiei. 15• 

ESTRADA Si\TYRYCZ.- SOJUSZ rNowe Złotno) lat 7; 31.10 .. g .. 17. 19 , . ·. . 
NA (TrauJ<Utta 1~ ~; „Arhtunl!'! Baodlten!" MUZA (Pabian.icka l.7~? _Ch1rurg:ta: Szpital 1m. 
19.15 „Uwa!l'a kręc1mv g 15 17 19 dozw od .• Na bezludneJ wyspu• dr Rydygiera. ul. St<.>r-
31.10. nieczynny lat 14 ~r g 11 Zł~ g. 16. 18. 20. dozw. od lmga 13 

„PINOKIO" (Kopernika ta ~n!Yl~pa"· 31 rn lat 12. por. g. 11 „Oi><>- Jnler~a: Szpital im. 
16)_ i;t. 12 i 17 .. Złoto .. Glo~ przezn~.czenia•; wieść o złym wiel.-u" B!J_rh<;k1ego - ul. K'.>p-
krola Mei:rn.mona": " 17 19 dozw od hi dozw. od la<t 7: 31.H. emskiego 22. . 

1 31.10. f!. 14.30 i 17 lZ · · · < g. 18. 20 . Laryngolo1pa:. Szpita 
„ARLEKIN'" (Piotr-Jw-.\·: POKOJ (Kazimierza 6) STUDIO (8vl'trzycka 7-S:) !M, ~: -ąarltck1ego. i;l. 

ska 152) ff· 15 i 17 „.Jas „Skarby ~ulta.na" g. „Urok szatana" g, 17. Kopcmslnego 22 
i MałgOSI.a." 15 17 1n d od lat 19 .. dm.w. od lat 14 

'· · "· c:n;w. 11 N'tt'O'ZJ - 31.10. (l)OllłedziaJek) 
7. Por. g. 11: 31.10. :::. 'J>?l'· f!. • ." ł •„ odl\e::tl· t Połmmczo • ginek.olo-

tt K,I NĄ ,.. 11 19 m prz:vJac•e e " . • 
SwlT (Bałucki Rynek) 7: 31.10. „Kurs na Mar g:tC-Z.~'Y· .Od _,f!.. WB ~~ "01: Głos prze-z;naczenia" to" ir. 17. 19. dOOJW. <XI Szpital im. ur <> , u . 

BALTYK (Narutowicza g 16 18 20 dozw «l lat 12 Lagtewmcka 34-36 .. od 
20) „Rio Escondldo" Jiit 12 Por · g 10 i 12 LĄCZNOSC (Józefów) i(odz. 20 do .e: Sztntal 

podległości. Przybyszewskiego, , ł k dł 
Kilińskiego, Francisz.kańsl«1 , I ga ą z i j O Y 
Wojsk.a Polskiego na St.rykow-

•ki,iNIA NR 9: do godz. R,57 • ozdobiły 
kur.suje normalnie, zaś od J.09 b ł • k' 
do 17,36 kursować będzie na nro y z' o n1ers 1e 
trasie: Kopcińskiego, Tuwima, 6 
Piotrkowska, Pl. Wolności, 
Obr. Stalingradu, Al. Unii, H. Zbliża się święto Zmaa-­
Barona, do Nowero Złotna.. Od łych. W diniu tym uczcimy 
godziny 17.51 „9" wr:ica m. in. pamięć poległych 
na swą normalną trasę Zdro· polskich i radzieckich żoł-
wic-Kopcińskiego. · Spoi. ·..... ł ·a 

Lini.a NR 12: do godziny 8,46 merzy. eczen"'.wo 0 z-
kur&uje normalnie z Dworca kie zajęło się uporządko-­
Kaliskiego do Rad:ostacji, od wa.niem g:robów bohaterów. 
godziny 9.00 do 18.51 - „12" Wszystkie groby zostały 
kursować ~ie z DwOł'ca Ka.- oczyszczone. Na pomnikach 
llskiero, Kopernika, Gdańską , wzni€Sionych ku czci żoł­
Struga, Piotrkowską. Pl. Wo!- nierzy radzieckich posa­
ności. Obrońców Stalingrad;.i, drono p:ękne bratki. 
Cmentarną, H. Barona do osie-
dla !\'I. Mireckiego. Od godz. J9 Wszystkie bez wyjątku 
„12" wraca na swą normalną groby wojskowe pokryte 
trasę. zostały gałą2'kami jodły i 

LINIA NR 14: Dąbrowa. D'lb- na każdym ustawiono do­
rowskiego, Kaliszewskiego, Pl.. ni·cz.kę z białymi chr'Yz.an-
Reymonta, Piotrkowska, Żwir- t€'ffilami. 
ki. Al. Kościuszki. Zielono, 
rt. 9 Ma,ia. W uporządkowaniu gro-

UNIA NR 16: Zarzew, Pn:y- bów wzięła czynny udz:iał 
bysi.ewskiego. PL Reyrnont8, młod:zież szikolna, np. na 
Piotrkowska. Pl. Wolności. N'>- cment.ainu na Mani. Rów­
womiej.5ka . Pl. Kościelny, Woi- nież LPŻ-owcy zajęli się tą 
ska PoJs.kiel(o na Strykowską. akci·ą. Człtlinkowie koła 

LINIA NR 17: Stoki. Telef•>-
n :czna. Nowotki. Pl. Wolniliici. LPŻ przy łódzk.ich zakła­
Nowom'.ej.~ka. Pl. Ko~cie!n.,-. cJ,ach sprzętu pożan1iczego 
1,agiE'wnicl{a, Gen. Bema. uprzątnęli m. in. groby n.a 

LINIA NR 19: pociagi ku:·~ cmentarzu zarzewskim. 
wać będą we wtorek 1 l istopa-1 (k) 
da z Retkini do Radiostacji. ~~~~~~~~~~~~~~-

LINIA NR 21: trasa przedlu­
żona do Zarzewa. 

LINIA NR 22: Chojny, Kali­
szewskiego, Pl. Niepodległości. 
Pl. Reymonta, Przybyszewskie­
~o. Kilińskiego, Narut<>wicza, 
St.erlinga, Nowotki, Telefonicz­
na na Stoki. g. 14. 16, 18. 20. do.zw. „Syn pułk.;" drew. od „Nlebe'lll>ieczme ście7.- 1m.- . M. Curi~Skłodow­

od lat 14, por. /Z. 10 i lat 12: Jl.IO. „Zwiadow ki" g, 15. 17. 19, dozw. sk!e~, ul. Cune-Skłodow 
2'7.lO. na scenie Domu MUi- 12; 31.10 p;. 16, 18. 20 cy" f!. 18. 20. d02lW. od od lat 12. por. g, 11: sk1ei. 15 . . 

GDYNIA (Tuwima I1lr 2) lat 14 31.10 nieczynne Chirurgia: Szpital im. 

Na trasie Rz,eźnia - ul. Plotr 2 listopada br. o godz. 19 w 
kowska kursować będą pocią!P sali odC"eyt.owej MDK ul. Moniu~ 
co 15 minut. We wtorek, 1 li- szki 4a mgr Tadeusz Pawlowsln 
stopad11. „2" ł .,7" kumować - czlonek p.olskiej ekipy mii:­
nle b4ldzle. dzynarodowej komisji w lt>d.o-

e.fan!a P1"LY ul. Na.wrot 27 zespół Program filmów dok. TATRY (Sienldewlcr.a 4()) DWORCOWE (Dworl.eC dr ;Pirogowa. ul. Wól-
ieenlCZlty ~O wysta.wU S'Uukt: oświatowych .SwiątOO'lJD:v włeoz6r" Kaliski) .. Uwa.ca! Chu- czanska 195 
Go.gola. „~ek". Ca.tkowity do-- MLODA GWARDIA (Zie ~. 16. 1!1. 20 d<YT.W. od lhra.ni". „Pałac lnwali- lntern;a: Sz.oltal l;m• 
ehod z teJ. lmprerzy pi-rezo~no Jona 2) .• Płomienne •er lat 12. J:)()!'. f!. 11.30 dów". „Tełegya.m". !!. dr Sterlmga, ul. Stei-lm- Nadzwycz:ajne pociągi p.>d- china.eh wygłosi odczyt '('lt. 

na. zasilenie fundU!ntl komitetu ca" 1! 14 dozw od lat Zakarzane piosenki'' 16. 17. 18. 19. 20. 71. ga 1-3 . 
rodzicielskiego· przy Technikum 12, . .'faje~ni~ wra.k" ;;d la.t 12; 31.HI. „Stara 22. dozw. od lat 7 . Lar:vng-ologi.a:. 87.pi-U.l 

miejskie kursować będą na tr<'-, ,,Obrazki z Indochin - wspom­
sie Chojny - Kaliszew.skieJ.(o, niema z Kambodży i Wletua­
PI. Niepodległości, Piotrkow- mu", ilustrowany przezroozami. Prrem. Jedw. Galant. MPL w g. 16. 18, 20. dozw. c<i f<>rt~a.'' fi!. 16. 18. 20, :11.lłl. g. 16, 17. 18. 19, im. r'f: ~a:rlloki22ego. ul. 

Loctli. lat 12, por. r:. 10 i_ 12; dozw. od lat 12 20. 21. 22 Kopcmskiego ska, Żwirki, Al. Ko6ciusz- Wstęp 1 zł. . 

fll PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Mistrza stolarsko - modelarskiego o wyoo-
kich kwal.iifikacj.ach zartJru.din.i od ml!'az Łódz-
ka Fabryka Maszyn Jedwabniczych w Łodzi 
ul. .Żeromskiego 96. Zgłoszendia przyjmuje 
dziiał kadr. 2413-K 

Inżynierów komstrukti>rów przyjmie od za-
raz Centralne Biuro Techniczne Przemysłu 

Ma.szyn Włókienniczych, Łódź, A. Struga 
nr 19 /21. Zgłoszenia pl."Lyjmuje dzJiał kadr w 
godz. od 8 do 15. 2407-K 

Wykwalifikowanego palacza lub stolarza. 
oraz 2 mechaników o wysokich kwaliifika-
cjlach do maszyn szwalniczych i obuwni-
czych zatrudnią Łódzkie Zakłady Obuwia, 
Łódź, ul. Wólczańska 12. Zgłoszerria przyjmie 
dzi.ał kadr II p. 2410-K 

Dyspozytora na oddz. krajalni ze znajomo-
ścią brainży dziewiarskiej, brakarzy ze znia-
jomością maszyn oczkarko\l\'YCh, mura_rzy na 
sezon zimowy oraz ślusarza zatrudnią od z.a-
r.az Zakłady. Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Wo;il>ka Polskiego, Łódź, ul. Wienbowa 44. 
Zgłoszenia przyjmuje d'ZJieł kad1r zakładów 

od 9 do 12. 2404-K 

<><><Y"">~<Y'>~O<'><V'><°'' 

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 

Pre:ryclium Rady Na.rodowej m. Łodzi -
Wydział Komunikacji Drogowej pod.a je do 
w i.a.dom ości, że w związku z robotami bu-
dowlanymi zostaje zamknięty ruch kołowy 
z dniem ogłoszenia na ul. Północnej na od-
cinku od ul. Nowomie,jskiej do Wschodniej 
po stronie południowej. W związku z tym 
po stronie północnej ulicy ruch odbywać się 
będzie dwukierunkowy. 2412-K 

l\llEJSKI HANDEL DETALICZNY 
KWIATAMI I WYROBAMI 

K w I A c I A R s K I M l 
w I:. OD Z I 

zawiadamia, że: 

SPRZEDA ż 

CHRYZANTEM i WIEN CO W 

odbywać się będzie w dn. 

30. X. i 1. XI. br. przy wsz:vst-

kich cm en tal"Z.ach m. Łodzi. 

2399-K 

• 

' 
SPRZEDAZ OBUWIA 
Wszystkie sklepy obuwia MHD 
otwarte będą ddś, w · niedzielę dnia 
30. 10. 1955 r. od godz. 10 - 18, 
a w poniedziałek dnia 31. 10. 1955 r. 
od godz. 9 - 21 

POLECAMY 

KURSY Biurowości. Ma 
szv.>ooisanla St.owarzv• 
gzenla Stenoirraf6w i ~fa 
SZ"Vnlstek. Zat>in Dr7Vl­
mują sekretariaty BU:6ł: 
Wleluń-Techp. Admlni­
stracvino - G<lSnodarcze 
Pl. Kazimierza 3. R;i­
domsko - Technikum 
Handlowe. Reymonta 2!l 

MASZYNOPISANIA. s1( 
n<>!!'l'afll błurowe1. biu­
rowości rtakżE> ks!e1JO· 
wośćl Kurs'Y Stowarr.v· 

Dnia 27 bm. zmarł długoletni czło­

~ Pomocniczej Spółdzielni „Zespół 

Rymarzy" w Łodzi 

STANISŁAW DYZBARDZIS 
W Zmarłym tracimy nie00źa.łowa-

nego kolegę 

szvnlstek. Z!?łłloSzenła -
R:ilińsldesro 50 Plt.>tr· 
kowska 113. Punkt usłu­
!?Owv' orzeolsvwanle. oo 

RADA NADZORCZA 
i ZARZĄD POM. SP-NI 
„ZESPÓŁ RYMARZY" 

DUŻY WYBÓR OBUWIA JESIEN­
NO - ZIMOWEGO SKÓRZANEGO 
I GUMOWEGO, produkcji krajowej 
i importowanej. 

szenia "ltenoin-afów-Me- L 
wlelan.!e. stenostrafowa- ----------------SPOLDZIELCZA PRZ·Y- ni„ D""'i~zi-ń U>I. nil-!~ 

111 OGŁOSZENIA DROBNE 111 CHODNIA LEKARZ~ I I KILIŃSKIEGO 141. TEL. 
srECJALISTOW Lódz. KOMISY 234-68: kołnierze futrza-

D LASZEWSKI kó P1o~rkowska 3. porady. ne z nutrietów karak.u-
r s rne, zab1ef!,1. zastrzyki, rent- · · ' · 

R~fllE -
I PRACA wenenrczr:~ 14-15 .. 17- gen. Punktv dentystvcz- ZACHODNIA. BLOK 41, ~owe, z hsow srebrnycn 

_ 1~.30 Armu ~udowe1 27. ne GDAŃSKA 111. PO- TEL. 299-52: futra dan;- i platynowych 200-2.600. 
POTRZEBNA przych·:>- rog Narutowicza LUDNIOWA 3. Labora- akie i męskie 3.00()- płaszcze damskie zim-:>­
dząca d? dziecka na kil- Dr Jadwiga ANFORO- torium Analiz Lekar- 16.000. maszyny do szycia we, jesiooki męskie. fli­
ka godtin dziennłe. Pro WICZ skórne. wenervcz- skich Sienkiewicza n. gabinetowe „Sililgera" tra damskie i męskie 400 

FOTOPORCELANY na­
grobkowe w różnych for 
matach artystycznie wy­
konuje „Foto" Stryszow 
ski. Rewolucji 1905 r. 
nr 1 (Południowa) · ł ć p ·1 ne. kobiece 15-18. Pró- leczenie radem Narut<>- do 4.500. akordeony 900- . . . 

szę się z.g asza 0 noc- chnika 8. 6496 G wicza 75b. Spóldzielma 10.000. l>l"lerynki 7. lisów -4d .oooki: obuwie męskie 1 

na 65 part.er w godz.. do czvnna oo 8-20 srebrnvch i polarnvch ams e 120-2.000. akor ----------
io.3o _oraz po_god_z._l7 ELEKTROLECZNICZY 2.400-3.500. kurtki me- de<l<!ly, radia. adaptery, NAPRAWA BUTOW na 
POMOC domowa z refe "abinet (diatermia, pan- PRZYCHODNIA LEKA- skie skórzane 900-1.500 skrzypce, maindoliny, gi- gumie indyjski.ei oraz 
~cjami Potrzebna. s:a- tostat itp.) Pracown;a RZY SPECJALISTÓW. tary 400-4.500. kupor-y odświeżanie - farbowa-
lma 27, m._11 ____ F.lektrokardiograficz,na. PIOTRKOWSKA: 159 l<'!- OBR. STALINGRAJ?U materiałów z. pacze.1< nie butów zam.srowych, 
GOSPOSIA samodzieli:ia Trau~1tta 9. czy we wszystkich gpe- 22, T~L. 137-8~: fu.i-o PKO (kimg pokryciowy i ekórzanych torebek, i:la 

~z~u.i~;J~:" w~~~ Dr R0ZY9KI s~jali- ~~1§~;;~~~ia ~k:1'~~~ ~~~ki 4.Óóo. !;~~~~~ inne) 600-2.900 · · ~212 su;ey, Piołtkowska 9 
mość Stalina 56. m. 5 sta ch?rob .kobiecyc.h, pluc. żoladka I zębów. na 220 v 300. pelervnka 
POMOC domowa po- akuszena · mepl°t'f'.OSĆ~ Czynna g;odz. 8-20. Pro- z lis.a srebrnego 3.500. 
tr7.ebna. Referencje k<>- ~~~3r·oota. 66~~ wadfti druea orzvchodme ie~ionka me.ska brązo·qa 
nieczne. Zglo..~zenia w _s - --- -' dent~stvczna Przv ut. 1.200. koln;E>rz wydra ka 
dnie powszednie. tel. Dr SOSIN rentl{enolog PRZF;DZAJ,NlANF.J qr.. nadyjska 5.500 2243 
247-80 6433 G specjalista prze~wietla- <'7"""n" •mdzina 10-1" 

PTOTRKOWSKA nr 15~. 
TEJ,, 222-85: ~jmk 
elektr. 22Al v 1000 w. 150, 
komolet kluczy nasado­
wvch 1110. kieł obrotowy 
nr 2 190. numerator 71.:J­
stłlwnv 300. <'rioolo .. K!1l-

I 
nia: klatki piel"Biowej. 

LHARSllE żołądka. zdjęcia. G<lań- NAUKA 
ska 62 6603 G - --

Or RF.ICHER soec1a11-1 RENTGEN. prześwietla- LEKCJI gry na !ortema­
sta wenervczne. sk6me. nia klatki pi.ersio~1. żo nie według .na.in~szvc.h 
o!cirwe (zaburzenia) _. lądka dr Bara.n. Plotr- metod udziela in<lvwi-
8-9. 16-19 Plotrkow· kowska 103. m. 12 c~ dualnie dyplom~.ny 
•ka ł4 dziennie 6590 G pi.anista. Tel. 173-56 

b~ka" kawaleryj.ok;<'! 

PDT 
1.500 '!191 

Zllwia.da.mia, ·iż w NIEDZIELĘ 30 PAZDZIERNIKA BR. 
obydwa Powszechne Domy Towarowe przy ul. Piotrkow­
skiej 60 i 98 będą CZYNNt OD GODZINY 10 DO 18 

dla zaspokojenia potrzeb świata pracy. 

Każdy klient Zl!lajdzie w PDT boga,ty asortyment wszelkich 
artykułów przemysłowych jak: 

Konfekcja damska i męska, bielizna ciepła męska i dam­
ska, obuwie luksusowe, bogaty wybór tkanin wełnianych, 
ubraniowych i płaszczowych krajowych i łmpo,..towanych, 

ba.wełnia.nych, jedwabnych. 

Linoleum, garnki emal„ odkurzacze elektryczne, prodiże, 
kuchenki gazowe z importu, artykuły kosmetyczne francu­
skie, radioodbiorniki „AT", „Stolica", „Syrena", „Mazur" 

I wiele innych nowości. 

A \\ięc spotyka.my się wszyscy w NIEDZIELĘ 30 PAZDZIERNIKA 1955 R. w PDT. I 

UWAGA! UWAGA! 

DYREKCJA MHD 
ART. - ODZIEŻOWYMI 

chcąc udogodnić z a k u p y mieszka!łoo;:.1 
IJodzi -prowadZi s:przedaź w s k l e pa c h 

GALLUX 
przy ul. PllOTRKOWSKIEJ 
/8 i 90 w n i e d z i e l ę 
dn. 30 X 1955 r. od godz 10 
do godz. 16. 

PABIANICKIE 
ZAKl:.ADY PRZEMYSLU TERENOWEGO 

P A B I A N I C E, ul. MAJDANY nr 6 
tel. 312 

uruchomiły: 

Punkt Usługowy Wyświetlania 
sunków Technicznych. 

Punkt usługowy wykonuje: 

ODBITKI SWIATŁOCZUŁE, 
TRANSPARENTY, 
OPRAWĘ PLANOW I MAP. 

Ry-

Ł(IDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 260 (674) 'I 



Już wkrótce hokeiści zluzuja piłkarzy 

Już. za trzy tygodnie, a 
dokladnie 20 Listopada roz­
poczną hokeiści rozgrywki 
o pierwsze punkty ligowe. 
Po rocznej przerwie w szP.­
regach ekstrakLasy zna­
lazŁa się również drużyna 
lódzkiego Włókniarza. -----
Obok niej w skład I lig.i, któ­

ra w obecnym sezonie sklada Mę 
tylko z 8 drużyn, roz.gryw<.Ją­
cych mistrzostwa w jednej gru­
pie wchodzą - CWKS (WM"!iza.­
wa), Gwardia. (BydgosZcrL), Gór­
nik (Stalinogród), Pomona.nin 
(Toruń), Sparta (Nowy Tarir). 
Gwardia (Stalinogród) .i Start 
(Stalinogród). 

Rozlooowany termi!narz I iigi 
przewiduje, że drużyny rorz.gry­
wają pierwsze dwa mecze mi­
strzowskie na sztucznych lodo­
wiskach, a następne w zależru:>. 
ści od warunków aim<x<;ferycz­
n ych, albo na własnym tere.me 
lub w raz.ie odwilży znowu na 
lodowiskach sztucznych. 

Druga runda rozgrywek I !:~ 
rozpoczn'ie się po turnieju olim­
pijskim w Corti.na d'Am.pez.zo. 

- Chcemy obecnie na. stałe u­
sadowić się w ekstra.kla.sie hoke­
jowej - mówi kierownik SHL 
łódzkiego Włókniarza Styczyński 
- i kontynuować tradycje jakie 
miała. ongiś Lódź w tej dyscypli­
n ie sportu. Skład naszej drużyny 
w porównaniu z poprzednim sezo 
nem ulegnie pewnym zmianom. 
Przypuszcza.lnie w grudniu opu­
szczą nasze szeregi I'O'Zp()CZyna­
jąc służbę wojskową obroń<'a 
KARBOWSKI i napa.st.niey BA-

Na zdjęciu: fragment spotkania hokejowego Warszawa -
IK Goeta zakończonego zwycięstwem gospodarzy 3 : 2. 
Nowak w watce o krążek z zawodnikiem szwedzkim. 

Fot. - CAF 

Neutralny sędzi.a meczu bok 
sersk.iego Polska - Francja 
Robert Va.isberg odleoLal do 
Paryża w czwartek. Przed 
swym wyjae.dem przeprowa­
dził rozmowy odnośnie meczu 
rewanżowego Polska - Fran­
cja. 

Mamy dużo kłopotów - powie· 
dział nam - z u'taleniem terminu 
lego meczu. Wielu naszych czoło­
wych amatorów przeszło do obozu 
zawodowców, np. Hallml. Assaga, 
Piqou, Magnetto I Inni. Oczywi· 
ście mogllbyśmy do Polski przyje­
chać z osłabionym składzie, lecz 
nie zamierzamy teqo w tadnym 
wypadku uczynić. Nie mamy za­
miaru qrać w Polsce roll „kop­
ciuszka". Za wszelką cenę chcie­
libyśmy pokazać dobry boks. W 
dniu 5 lutego 1956 r. zakończą się 
mistriostwa Francji I wtedy zo­
rlentuiemv się w nowych siłach 
Francfl. Tak więc. możemy liczyć. 
Iż w kwietniu staniemy do meczu 
rewanżoweqo na ringu w Polsce. 
Wiemv dobrze i zdajemy sobie z 

Jak już informowaliśmy w dów zaprosić na grudzień repre-
dniach 4 - 6 listopada odbędą stę zentację Francji. 
w Sofii wielkie międzynarodowe * * * 
zawody lekkoatletyczne z udziałem Dwa mecze międzypaństwowe z 
reprerentacji 16 państw Polska NRD czekafą 

wysyła do Sofi. naszą reprezen-
ekipę w składzie 1 tację zapaśniczą 

~ 16 zawodników., • w początkach 
- - wśród których qrudnla. Pierw· 

...___ znajdujemy nie- szy z nieb odb(-
mal wszystkich dzle sle 4. t2. w 
kandydatów na Stalinoqrodzie. a 
wyjazd do Mel- rewanż trzy dni 
bourne. póżnlef w Poz. 

Są to m1anowi· naniu. 
- cie: Figwer, Krze-

sińska, Majka, Ja­
niszewski, Sidło, Adamczyk. Rut. 
G'\>owskl. Krzyszkowiak, Mako­
maski. St. Lewandowski. Walczak, 
Iwański. Bugała, . Niklas, Krelt. 
Wra:z z zaw-0dni,k:ami jadą trenc· 

imprezy 

sportu we 
rzy Gąssowski i Szelest Wyjazd KOSZYKOWKA. Mistrzostwa kl 
ekipy nastąpi w ooniedziałek A. od qodz. 9. ul. Zakątna 82; 
31 bm. Sparta - Start drużyn żeńskich. 

Na liście brak Chromika. który qodz. IO. ul Północna 36 
w tym czasie ma zaplanowany je- PIŁKA NOZNA: Mistrzostwa kl 
szcze jeden start zaqranicą. a mia- A. qodz. 11 Wi-Fa-Ma - Włók· 
nowicie w Parvż;u. niarz lb w Parku Ludowym, Bu· 

Na zawodach w Sofii spotkają dowlani - Gwardia. ul . Letnia, KS 
się m. in. repre7.oentanoi ZSRR. Ru- im Stalina - Unia. ul Kilińskie· 
munii, CSR i Węgier. Ci ostatni qo 188. Filmowiec - KS im 9 Ma­
zaPQwiedzie!i iuż start takich ja w Parku Ludowvm. KS 1m 
świetnych zawodników jak: !ha- Gwarctii Ludowej - Start. ul. Wo­
ros, Rozsaviilgyi. Tabori, Kovacs, !owa. Godz 14 Widzew - Spar· 
Szabo. Berta, R011JSnyei, Krasznai i ta. ul. Oqrodowa 28. 
Szecseny·i. · BOKS Włókniarz I B - KS im 

* * * Marchlewskiego kl. A. godz. 9 i 
Trzech przeciwników będzie je· Wtókiniiarz - Concordia (Piotr­

szcze miała w br. nasza narodowa ków). qodz. 11 w hali na Widze· 
dziesiątka bokserów. Wszystkie te wie. 

mecze odbęda ZAPASY. Sta,rt - Sparta ltl. A 
si.ę na wyjaz- qodz. 18, ul. Połnoc.na 36. 
dach 20 \isto- LEKKOATLETYKA. Sparta 
pada · w Pradze Stal - Unia. qooz. 10. w Parku 
dojdzie do Ludowym. 
meczu Polska PIŁKA RECZNA. Włókniarz -

RANOWSKI i TRZCI~SKI, eoJ n.ie ograniczą się tylko do dru- teqo sprawę, te spolkamv najsil· 
nie wyklucza. ich udziału w pier- żyny łigowej. Dużą uwag<: przy- nieiszą i;lrużvnę w Europie. Nleza­
wszych tegorocznych meczach li- kladać będziemy do szkolenia na. leżnie od meczu Polska - Fran­
gowych. Na miejsce ich wra-ea. do , rybku. Projektujemy raz w ty- cja, Jako prezes Bokserskiego 
na.szych szeregów wielu \Vycho- li!Odn1·u udosl"'pn1·c· na. cał:v dzieli Związku Paryża. chciałbym rów· 1 
wanków trenera Króla. Wróci} ~a.sze Iodowisko d1a „dzikich ho- nleż zaproponować roze!lranle w _.s;....,_,.._ . . . . nrzyszlym roku w Polsce meczu 

CSR. 6 Sparta !Stalinoqródl J liqa, god.z 
grudn1a w Hel 12. Al. Unii 2. 
sinkach prze- ZUZEL. Trójmec-z zrzeszeniowy 
clwnikiem ua- Sparta (Wrocław) - CWKS War­
szych pięścia- szawa - Sparta (Łódź), godz. 11. 
n;y będzie re- Plac 9 Maja. 

już do Włókniarza. FILIPl!\.K. ke1stow". 2'. na.Jl~pszych z "'.eh Paryż _ Warszawa. Stać nas nad 
który ostatDJio grywa.I w stolcr.z- kompletowac zamierzamy dru~y- Sekwaną abv wystawić przeciw 
nym CWKS, w najbliższym m~a- ny, którym wypożyczymy po-,warszawie zupelnir dobrą ekl11ę. 
sie powrócą do macierzystego trzebny sprzęt. Oczywiście propozycfa p. Vals-
kola LUSIAK, KASPERSKI, . berqa została przvjęta z zadowole-
MROWCZYŃSKI i ZIELIŃSKl. j Z. O. niem. (kg) 
Wiem, że pra,gnie równie-i; gry­
wać w naszej drużynie SZYMAŃ 
SKI z Włók:nia.rza Zgierz, ale 
jest to uzależnione od udzielenia 
temu zawodnikowi zwolnienia 
przez Jego dotychczasowe koło. 

'EXPRESSEM po stadiona._..b 

świata 

• Junqwirlh ustanowił nowy 
- W jakim składzie wyiStąpi rPkord CSR w biegu na 2000 m u­

Włókniarz w pierwszych tego- zyskując cza·s 5.10,8. 
rocznych meczach? • Do Melbourne na zawody lek-

' koalletyczne, które odbędą się w 
- W br&mile grac będą ZWIERZ listopadzie br„ zaproszono Pirie, 

CH~WSKI, KASP~RSKI, w O- Hewsona, lharosa, Tabori, Zatop­
brome MRÓWCZYNSKI, KAR- ka I Moensa. Mówi się również 
BOWSKI, STACHURSKI, KAC- o zaproszeniu Chromika. Koszt 

• W środe 26 bm. nastąpiło w 
Cortina d'Ampezzo oficjalne otwar 
cie nowego stadionu olimpijskiego 
na 12 tys. widzów. Na stadion:ie 
tvm odbędą się uroczystości otwar 
da i zamknięcia olimpiady zimo· 
wei oraz wszystkie mecze hokejo­
we i zawody łvżw.i arsk.ie . 

prezentacja WYSCIGJ MOTOCYKLOWE. li 
Fin1a.ndii, a w. drodze powrotnej z eliminacje do mistrzostw Łodzi w 
Helsrnek . projektowane jest w obwodzie zamkniętym na Placu 
Sztokhołm1e spotkanie Polsl,;,a zwvcięstwa, qodz. 11. 
Szwecfa. W PABIANICACH mecz o wej· * * * ście do II ligi Włókniarz [Pabiani· 

W grudniu odbyć się miał w cel - Warlil. [Poznań), godz. 11.15 
Warszawie międzypaństwowy mecz 
w podno~zeniu ciężarów Polska -

Szwecja, jednak 
ze względu na 
trudności urlo­

' powe zawodni­
ków Szwecja nie 
będzie mogla 
przysłać swej 
drużyny do Pol­
ski. Wobec tego 
postanowiono w 
miejsce S?JWe-

z notatnika 
piłkarza 

K omisja Sportowa SPN GKKF 
na swym ootatnlm posiedz.e­

niu podjęła decyzję w sprawie 

~~gl~c~ us~~ 
NIEDZIELA, 30 PAZDZ. PRZAK I PRUSZKIEWICZ, a. w ekspedycfi Europejczyków wyniósł 

ataku FILIPIAK SZKUP LU- bv 5.000 funtów australijskich. 
8,15 (L) „Mu.zya.ny ptmkt uslu SIAK BARANOWSKI KOWA- m Zatopek oświadczvł, iż jego 

gowy''. 8.30 Muzyk<i: ~yc;ma, LEwicz, QTRĘBA, ziELIRSKI, start. na Olimpiad~ie w Melbourne 
~.OO Nowela H. Sienkiewicza. GLAMACZYŃSK.I i TRZCIN- bedne startem pozeqnalnym. 

m Piłkarski mistrz Francji 
Reims - zakwalifikował się do 
ćwierćfinahl Pucharu Europy po 
remisie 2:2 (0:01 w rewanżowym 
meczu z AG Aarhus !Dania) Pierw 
sze spotkanie wygrał Reims 2;0. 
Obok Reims d-0 ćwierćfinału we­
szły już Voeroes Lobogo (Buda­
peszt), Real (Madryt), Partyzant 
[Belqrad). Hibernian !Edinburg) l 
Djurgaarden (Sztokholm) 

Drueie zwyciqstwo 
pilkal"Skiej. 

Mecz Stal $<>­
snowi.ee-CWKS 
Warszawa ro>zE­
grany zootan.-e 

9.20 „Zespoły święt).i.cowe ~ SKI 19 Trabert ostatecznie zdecydo· 
mikrofonem". 9.40 Dla dzieCi w • wał się przelść na ~wodowstwo I piłkarzy Warszawy _ _ R~c~s~~~ó: 
wieku pJ."2ledsz:k .. słuch. pt. „Jak - PO!Za S(H)tka.niamf Ugowym! podp!~ał kontrakt z „cyrklem Kra­
łeśne licho ratowało misia" 10.00 - kontynuuje swą wypowi~ź ll!era . Kramer twierdzi lt po 
Z kl N · ,( 10 30 kier Sty ~""~.,,_. h pierwszym roku Trabert zarobi cy .u: „ owe ~grania • · · c~J·~ - c i:emy W se 100.000 dolarów. Nie udało się 

B I • • - - Wisla K~ w e Qll ków 27 listopada, natomiast me-
. cze II ligi odbędą się we wcze-

„PoezJa i muzyka . U.OO Audy- zon.ie r<negrac w Lodzi 1-2 ~pot natomiast Kramerowi namówić na 
cja historyczna. 11.15 „Słuchamy kania z drużynami za.graoierLny- 1awodowstwo l\ustrallJczyków Hoa 
muzyki ludowej". 11.30 Z cyklu: mi, a.by poka.zać na.szej publiez: da I Rosewalla. 

• Mistrzem ZSRR w piłce not­
nej został moskiewski zespól Dyna­
mo. klórv w ostatnim swoim me­
czu pokonał drużyne Szachtlor (Sta 
\inol 3:0. 

PrzebywaJ ąoa na tournee w śniejszycb terminach, Górnik Za 
Belgii piłkarska r~re~enta- 1 brze -:-- CWK;S B~d.goszcz. 9. lis~? 
ej.a W.a;rszawy odWledziła w pada 1 Naprzód Ltpmy - Gormi;: 
okręgu Mons miejscową Polo-1 Wałbrzych 10 listopad.a. „Spiewacy polscy". 12.04 Poranek ności hokej w lepszym wydaniu. symfoniczny. 13.00 „Jak Polska Ponadto, ma.my w programie ro- ' _________ ....,_ 

długa i szeTOka". 13.30 „Cz.ego zegranie spotkań międzymiaslo­
chętnie słuchamy". 14.10 „Prre-1 wych Lódź-Poznań i wyja:zd M 
prawa na drugą stronę" - ulu- szej drużyny ligowej na. me<.ze 
chowjsko. 15.00 Koncert chopi- propa!l'andowe do Poznania.. 

• Pinqponqiści NRF w swoim 
kolejnym meczu w CSR pokonah 
reprezentację zrzeszenia Slovan 
Goście wygrali w konkurencji ko­
biet 3:0. a w konkurencji mężczyzn 
5:0. 

nię. Przy tej okazji Polacy ro- * * * . 
zea-ral · spotkanie w miejsco- W przyszły cz':'l'art~k, 3 li.st·~ Czy 

nowski. 15.30 „Z życia Zw. Ra- Ale za.interesowanie nasze 

zdobyłeś 
SPO? 

"' • . 
1 

· I pada odbędzie się w sekcJJ 
WQS~1 Antomg _z. ze~połi:m RC piłki nożnej GKKF losowanie r:>z 
Da.rmg. Zwyc1ęzyh piłkarze grywek Pucharu Polski na s"U:'d?.-
WarS!Uiwy - 4:2 (2:2). blu centralnym. 

dzieckiego". 16.00 Koncert rozr. ·r-------------------------------------------------·---------------------~ 17.05 Felieton aktualny. 17.15 Mu 
zyka ludowa. 17.45 „Na fali nu­
moru i satyry". 18.15 Muzyka ta­
neczna oraz wyniki najciekaw­
ezvch imprez spoctowych. 19.15 
„Wesoły kra.mik". 19.30 (L) .,Z 
notatnika pisa!7.a.". 19.45 (L) Au­
dycja poclyckaA, 20.00 Melodie 
taneczne. 20.30 „Maha!l."adża i 
żólw" - opowiadanie. 21.00 (L) 
Koncert rozrywkowy LRPR. 21.52 
IL) Muz. taneczna. 22.00 Ogólno­
nol.sltie wiad. sportowe. 22.30 (Ll 
Wiad. sportowe. '.'2.40 Tydzień 
muzyki niemieckiej z cyl:h„: 
„Muzyka różnych narodów". 

PONIEDZIALEK, :u PAŻDZ. 
. 12.15 Waloe koncertowe. 12.40 
Audycja szkolna dla klasy IV. 
13.00 Suit.a tańców w dawnym 
~tylu. 13.10 Południowy kon~t 
kameralny. 14.10 „Lekcja życla" 
opowiadanie. 14.30 Słynne orkie­
stry ro:ziryw~. 15.05 Utwory 
skrzypcowe. 15.25 Muz. syi11f. 
16.00 Muz. rozr. 16.25 KOlll.cert 
solistów. 17.00 Z życia Zur. Ra­
dzieckiego. 17.30 (L) Lódzki 
ciz'enn.ik radiowy. 17.45 (L) M~Je 
=społy instrumentalne. 18.00 (1',) 
„Leśna jagódka" audycja dla 
dzieci. 18.20 Koncert orkiestry 
PR. 19.00 Muzyka i aktualności. 
19.25 Aud. literacka. 19.45 Z t:y­
klu „Kompozytor tygodnia". 20.30 
Reportaż „Co nowego na Zacho­
dzie". 20.40 Polskie madrygały, 
metody i pieśn1 XV i XVI wie­
ku. 21.00 „żeglarz" liryki Ada­
ma Mickiewicza. 21.50 Kromka 
:<portmV"a. 22.00 Piosenki radzie­
r-kie. 22.20 Aud. literacka. 22.40 
Liapunow: zespoły ill6trument<tl­
ne. 23.17. Muzyka taneczna. 

Czernin kilkakrotnie jeszcze po­
dejmował dyskusję, ale Łapin po­
grążony w pracy już się nie odzy­
wał. 

Po bezskutecznych próbach odcią­
gnięcia Łapina od kosztorysu, Maria 
\Vasiliewna, śmiejąc się, powie­
działa: 

„Cóż z nim zrobisz? On sam prze­
kształcił się w żywy arytmometr". 

„.Wybrawszy odpowiedni moment, 
kiedy, rzecz jasna, Łapina nie było 
w domu, Czernin wyznał Marii Wa­
siliewnie miłość i pocałował ją. Me­
chanik lubił cytować Stendhala i 
mówił, że pocałunkiem wieńczy się 
pewien proces krystalizacji miłości. 
Wyznanie i pocałunek Czernina o­
szołomiły Marię Wasiliewnę. Wy­
rwała się z jego ramion, uciekła i 
przez kilka dni nie mówiła z nim. 
A on delikatną perswazją, żartem, 
skargami, starał się ją obłaskawić. 
Zapewniał o swojej głębokiej miło­
ści i o tym, że jej chłód przynosi mu 
cierpienia. Wreszcie oświadczył, że 
będzie musiał wyprowadzić się od 
nich i w ogóle z miasta. 

To właśnie wywarło pożądany dla 
Czernina skutek. Kobieta zaczęła 
płakać i powiedziała, że nie wie jak 
powinna teraz postąpić. 

„No i po co popsuliście wszystko? 
- pytała Maria Wasiliewna. I 
Walerek i ja cieszyliśmy się wami; 
przyjemnie było widzieć was, roz-

Wasyl 3) 

I ;,W tJyi6łloka.tor" 
--.....~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~ 

mawiać z 'wami, żartować, śmiać się. 
A teraz między nami - miłość. I 
ja muszę się męczyć . . Rozstać się z 
wami - nie potrafię. A przecież mam 
rodzinę - Łapina, Walerka„." 

Czernin odpowiedział, że nie za­
mierza naruszyć spokoju rodziny i 
niczego nie pragnie poza tym, żeby 
widzieć ją, oddychać tym samym co 
ona powietrzem. 
Miłość nie mo!e stać w miejscu, 

tak jak kula nie może utrzymać się 
na zboczu górskin1. Pewnego razu 
Maria Wasiliewna łrzybiegła do 
Czernina na budowę. 

„W nocy opowiedziałam wszystko 
Łapinowi - mówiła z trudem ła­
piąc oddech. - Nie mogę go okła­
mywać. Nie mogę!" 

„Po co to było! - z żalem powie­
dział Cz.et'nin. I zaciekawił się: 
A jak on?" 

- Co za łajdak! - oburzyła się 
Nina. Zsunęła się już z górnej pół­
ki i siedziała naprzeciwko narrato-

ra, nie odrywając od niego błyszczą­
cych oczu. 

Buchalter kontynuował relację 
Marii Wasiliewny. - .„Łapin powie­
dział: - „Ty i ja Maniu, związani 
jesteśmy na całe życie. Mamy Wa­
lerka. Jeśli idzie o Czernina„. Po­
wiem mu, żeby opuścił nasz dom. A 
ty musisz przemyśleć sobie wszyst­
ko, orzeźwić głowę trzeźwą myślą". 
,,Jakże orzeźwić głowę? A serce, co 
zrobić z sercem?" - pytała Czerni­
na z goryczą Maria Wasiliewna. 

Nie czekając na rozmowę z Łapi­
nem, Czernin sam wyprowadził się 
od nich i zamieszkał w mieście. Ale 
>: Marią Wasiliewną nie zerwał. Spo­
tykali się potajemnie. 
„Staliśmy się drobnymi złodzie­

jaszkami" - żaliła się kobieta. 
„Kradniemy miłość tak, jak oni ko­
piejki". 

- Aha! - zawołała Nina. Doszli­
śmy wreszcie do srebrnej monety. 
A ja wciąż czekałam: co ma do te­
go srebrna moneta. 

- Nie, nie doszliśmy jeszcze 
zaprzeczył buchalter. Moneta 
zjawi się później.„ Życie Marii · Wa­
siliewny skomplikowało się. Nie­
obecność Czernina była dla niej 
męczarnią. Pragnęła go widzieć. A . 
kiedy była z nim, myślała o rodzi­
nie. Przekonawszy się, że dalej tak 
być nie może, Czernin, nie zastana­
wiając się wiele, zap'roponował Ma­
rii Wasiliewnie, aby uciekła z do­
mu i zamieszkała u niego, w mieś­
cie. Przeraziła się i odmówiła. Czer­
n;n nalegał i po pewnym czasie, nie 
widząc innego wyjścia, Maria zgo­
dziła się zerwać z Łapinem, rzucić 
go. Czernin przybiegł do mnie, opo­
wiedz.dał o wszystkim i poprosił o 
pomoc w przewiezieniu Marii Wasi­
liewny razem z chłopczykiem rano, 
po wyjściu Łapina do pracy. 

- Porwanie?! z gniewnym 
zdumieniem zapytał major. 

- Tak, porwanie, towarzyszu ma­
jorze. Zupełnie słusznie. 

.„Oświadczyłem kategorycznie, że 
udziału w tej imprezie nie wezmę. 
Namawiałem Czernina, żeby dał Ła­
pi.nom. spokój. Czernin ro2JZłościł się 
i powiedział, że . da sobie radę beze 
mnie. Spotkawszy się z Marią Wa­
siliewną kazał jej przyjść z chłop­
czykiem przed I>OCZtę. Tam miał na 
nich czekać„. 

(D. c. n.) 
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